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dpowiedź gieł zia 
usilujqcym zrujnować życie gosp.odarcze Europy 

Polska i Czechosłowacja 
zacieśniaia braterską 
Przemówienie ministra tdw. Hilarego Minca na ses11 

Rady Gospodarczej Polsko-Czechosłowackiej w· Pradze 

. 
wspólprace. 
nasuwające się wnioski. .Jeżeli o nas chodzi, 
t.zn. o radę gospodarczą polsko-czechosłowac
ką, to w strefie naszej działalności, to jest 
działalności gospodarczej, nasuwa się jeden 

PRAGA (PAP). W dniu wczorajszym na' i. t kraiami demokracji ludowej w pierwszym niezbity, jasny wniosek: trzeba wszechstron
~mknięoiu sesji obra~ polsko-czechosłowac- rzędq;ie, . a z CzechoslO\.\lacją w szcz~gól~ości. nie rozwijać ~tosunki gos~>o?~r~ze polsko
kieJ rady gosj)odarczeJ w Pradze przewodni- 3) Znuany zaszły takze i w sytuac]l między czechosłowackie, trzeba zac1esntac te stosun
czący delegacji 1polskiiej mL!ll1ster .przemyisłn narodowej. Buduje się w zacltodnich Niem- ki trzeba przyspieszać tempo rozwoju tych 
i handlu H_ilary_ Mme wyglosił priZemówienie I cz~ch. basti~n agresywll:ego imperi~iz~u ni_e-

1 

st~sunków, trzeba rozszerzać te stosunki na 
lld<>lępuJ<!.CeJ tresc1: m1e.ck~ego 1ako narzędzie a~erykansk1ego 1Dl nowe, nieobjęte dotychczasowymi umowami 

„Przypadło m1 w udziale zamknąć obecną perlall.z?lu: Prz~~rowadza s1.ę ~ors~wny plan tlziedziny. i . 
p· 1 ę rady gospodarcze]· :polsko-czechosłowac-' pozbawienia kraiow europejskich ich suwe- M .· . d . . .· b k I 

· I - · b. · · · · · k' 01.na pow1e z1ec, ze to, czego ra w 
k.teJ ieferatein 0 pers. pektywach tej w;;pólpra- rennosc1, osl:i. lenia 1 zmsztzenta europejs ie ł .. . . . dm' p 1 • t '·- D h go życia gospodarczego a w szczególności Czechos owaCJl, rstmeJe w na iarze w ·o sce 
'-Y. na nas ępny o.""' es. olyc czasowe dwu- . . „ , ' i lo, czego brak w Polsce, istnieje w na<lmia-
dm~we obrady wykaza~y, że .sze•roki ·.komp}ek~ europe]s~ieg~ przem) .51~· . rze w Czechosłowacji. Jeżeli wyni•k na6 zej cło' 
um~w, zawa·rtyc~ p~~ędzy. naszymi kr.a1am1 . Us1łu3e ~1ę :itrudmac s~?sunk1 g?sp~darcze ty·chczasowej 8-miesięcznej pracy jest ta·k po
w lipcu, ~dal całkow1c1_e egz~mrn. Obroty ha~- mrę~zy .kraJ~l demokrac.i~ lu~o.w~J a mny~1 zytywny, jak to wynika z obrad obecnej sesji 
dlowe .m1ed.zy naszymi k•raJam1. w.zmogły się kra3am1. N~~ u~ega wątpllwo~c1, ze te zim~: rady, to stało się to nie tylko dzięki temu„ że 
zna::zm.e. _Ob~:O~Y tranz~towe nuę~y na<Szym1 ny w sytuaCJI m1ędzynarodoweJ muszą znalezc jesteśmy krajami demokracji ludowej, a:le ró
~r~iami r~w.n1ez zn_aczm~ :"'zrosły ~ Jedn?cze- i znajdą swoje odbicie w stosunkach między wnież dzięki temu, że jesteśmy Polską i Cze
s~•e 

1 
"'\ .

1 
ciąg~ .8·m~u ml:się<:y'. ktore mm~y krajami. broniącymi swojej suwerenności poli chosłowacjq, t. zn. krajami, które się wzaje-

o <:i;: i po p1s.;makrum,ow, k.1ero':"'mcy zyic~a tycznej i gospodarcze.i a zwłaszcza w stosun- "11lnie dopelniajq gospodarczo. tem widzenia stworzenia ścisłego gospodar· 
~ospo rc~go 0 u T aio:v-. -pomali d~·~adme I kach polsko-czechoslowackich. • a za1rnńczenie po omówieniu szeroki-:h czego polsko-c:techoslow lioi.ego sojuszu. 

dbZe wzaiemue moz iwoS<:i Qraz U'5la' 1 1 :pod- . . . . możliwości dalszej wspólpracy między Polską W•tedy w pierwszą rocznicę naszych mnów 
stawy i plany sze~okieJ· ~spółpracy i wzai·em- Jak wymka z tego, co p<>w1edz1ałem, od lt- C h ł . . M . d . ł 1· h d . . .ak d 

. . . · . . . • . 1 ł a zec os owacią - min. i.me pow11e z1a : 1p-;owyc bę z1emy mogh J ·o ra a gospodar 
neJ. pomo-c.y mema•l we w.s.zy.stk11ch dz1edzmach pca 1947 r. ~o ·ma;:-ca 1948. r. :sytuac3a .u eg a Wydaje mi się, że rada posląpila słusznie, je cza pOilsko-czechosłowaoka zatwierdEć tek-
z c1a gospodarczego. . ba1dz~ po~vazny'.111 ba1:d~o istotnym zm1a~om. śl.i zwróci się do rządów obu krajów 0 wyło- sty, dolyczące nowych wi\Źny~h ustaleń ii po 

P-0lsko~czechosfo'"'.ack1e umowy gospodar- Obow1ązk1em k1erowmkow , naszych panstw nienie specjalnej autorytatywnej komisji, któ rozumień. To niewątpliwie będzie oznaczało 
C7.e, podp1-sane w hpcu. nb. roku, stanowiły jest dokładnie uświadomić sobie te zmia:iy, I rej zleci w ciągu 3-Ćh miesięcy opracowanie dals.zy historycmy krok naprzód na drodze 
novum. w stosunkach m1ędzy.nar-0dowych. Sze- nie pozostawać w tyle za wypadkami, wyc1ą- dokładnego planu rozszerzenia gospodarczych I wzrnstu potęgi i dobrobytu P-0Is~i i <Zziech-O• 
ro~i zasię~ 01bejmujący ni-emal W1Szystkie dzie- gać z wypadków na czas i w pełni wszystkie stosunków polsko-czechosłowackich, pod ką- słowaoji. 

dz1ny zyc1a gospodarczego, przewJdziane ro.z- ---------------------------------------------
galęz.ienie organizacji wzaj.emnej współpracy 
w postaci sieci podkomitetów i komitetów 
branżowy<:h, komisji li wreszde •rady go3po
darczej współpracy polsko-czecho>Słowackiej
byly możliwe tylko między dwoma krajami 
o gospodarce planowej, o podobnycli ustro-

Swięło narodowe Wolnei Grecii 
. h spoJecuzych, o zbli;i;onych tendenc;ach roz Zlłlqc:ięskie walki ~ la§zgsta,..i w pobliżu Aten 

·owych, o całkowitej .zgodności interesów 
P tycznych. Tego rodzaju umowy, jak umo
wy podarcze polsko-czechosłowackie, były 
i są ędyinie możliwe do urzeczywi'Stnienia 
między kraja.mi demokrracji ludowej. 

RZYM (PAP). Agencja Elefteri Ellatla ko
munikuje, że we wsi Mantra, 27- km od Aten, 
doszło do gwatlownych walk pomiędzy od
działami nrmU demokrnlycz-nej a wojskami 

. Trzeba }ednak ja'SJlO j wy1oażnie poW'i·edzi.eć, 
ze ze ws.zy !kich krajów d~okracj'l ludowej 
Polska i Czechosłowacja są tymi krajami, któ
re mają obecnie t pecjalne warunki dla jeszcze 
wi~kszego, niż między innymi krajami demo
kracji ludowej, wzajemnego zacieśnienia i roz
szerzenia stosunkóe- gospodarczych. 

mona.rcho-iaszystowskimi. W wyniku tych 
walk, nieprzy jacie! doznał ciężkiej porażki. 

Jalcie .to są warunki? Są to - po pierwsze 
bezpośrednie sąsiedztwo geograiic::ne i - po I 
drugie, znany powszechnie fakt, że struktUiy 
ck_onomicwe naszych krajów dopełniają się 
wzajemnie. 

1) W rezultacie godnej podziwu walki ludu ~ 
czechosłowackiego została w Czechosłowacji I ~ 
nieodwracalnie utrwalona demokra -::ja Judo- 1

1

1 
! 

wa. Nie ulega najm11iejszej wątpliwości, że l 
dalszy krok naprzód Czechosłowacji w stron~ 
nacjonalizacji przemysłu, handlu hurtowego 
i handlu zagranicznego z jednoczesnym prze
pędzeniem sabotażystów z pozycji zajmowa
nych przez nich w gospodarce narodowej, 
umożliwia nietylko przyśpieszony rozwój go
spodar-::zy Czechosłowacji, ale także przyśpie 
sza rozwój jej stosunków z innymi bajami 
świata, ze Zwłąz•kiem Radzieckim i z kraja
mi tlemohra:::ji ludowej w pierwszym rzędzie, 
l! z Polska, w szczególnośd. 

2) Zaszły zmiany także i w Polsce. Zmiany 
te polegają na umocnieniu i rozszerzeniu e!e' 
mentów planowej gospodarki w Polsce. Nie l 
ulega wątpliwości. że zmiany te rówmeż u
możliwią znaczne przyśpieszenie rozwoju go
spodarczego Polski. a także znacene przyśpie I 
szenie rozwoju jej stosunków gospodar-::.zych 
z inuvmi krajami, ze Zwiazkiem Radzieckim . 
_..... .• „~ .... -„--.-..---~ 

Trnrirn rr1P.ciw v.r-rn·•ro·„ 

Grupv -;abotażowe zn1s.z-czyły w wielu punk 

tach szosę łączą~ą .~teny :z Pabrasem, uniemo-ż-1 dającym świ~tem nairodow~m GreojJ - . 121 
Jiwiając icomu.mkacię. roc2l111ca wiy'buchu pow.stcmui ludu gre.ok1ego 

w .rejonie Epiru ~aait-aikoWćtlłD większą przeciwko TU1!kom {25.3.1821)-'11.astępujące or· 
grupę nieprzyjaciel-a, kitóry Z'011Stawil na po~u ganizacje · wy~łaly pÓZd"Xtit1t111enia do gen. Mar· 
walk.i 80 zabityd i 95 ra1rnnych. Z-ajęto miasto Ivosa i demokr;atyczn'fch o:r.garu'zaojj wolnej 
Kastauiani. Greoji. 

WARSZAWA (PAP). W 'ZwJązku 21 prz.YJPa· D~ ;premiera \Rządu Wolnej Grecji' 

Premier 
Gottwald 

u 

~relUenta 
BENESZA 

generaŁa Ma.r>k.osa 
· Z okazji gredciego święta :naoo&wego, 

Polskie Towarzystwo i>r:z.yjaciół Demokratycz
nej Grecji przesyła ;paobrfotom .gr.ecklim :najser
deczni·ejjsze !życzenia. zwycięstwa demokracoji 
greokiej nad iSiimnl reakcfi i anglosaskiej Jn· 
terwenoji. 

2la 2-amąd Głów.ny 
Polskiiego Tow. Przyj. Dem, Grecji 

Pr.zewocmkzący Se.kuetairz ge:nsralny 
(-) W. Brcmlews.kl (-) W. SienkiewJcz 

Do Kobiet Grecji 
Zarząd Główn.y ·Ligi Kobiet w jmi.eJliu ko

biet polskich w dniu Wasze.go święta narado· 
weg-0 przesyła Wam wyrazy najgorętszych 
tJ.C2UĆ. 

Pod'l!iwiamy Wasze heroiczne rzmaogania z 
barbarz.yńsłcim faszyzmem - w w.alce tej je
steśmy z wami i wierzymy głęboiko w Wa6ze 
zwycięstwo. 

2'a !Ja,r.z,ą,d: 

Sekretarz generalny 
(-) 1. Kowalska 

P.rzewodnicząCd 
(~) di I. S2tachelska 

Marsz armii ludowej 
na Nankin 

WASZYNGTON (PAP). Prezydent Truman 1 
~ 

n~ądzR~~m~t~ją~go~9 d~~~-··~--------------------------~~~~---------~ 
ku około 500 tysięcy górników. Str-1jK ten wy I 
buchł na tle żąrlc;inia górników ryozytywnego 

MOSKWA fP AP). Age.n-cja Tass do.nosi „ 
Szanghaju, że oddz.iały -chińskiej armii ludo
wej sforsowały rzekę Nan-Czu między Nanki
nem i Szanghajem oraz zajęły bazę mo-rską 
Czi-an-Jin, położoną w odległosci 60 mil nii 
wschód od Na:nkinu. Jednocześnie wojska lu
dowe :zdobyły ponownie port C.z.:i-Fu, kióry 
opuściły p.rzed kilku miesiącami. 

7iJlatwienia h;westii ~m.:?rytur. ! 
Spraw<JzrlaniP. 7 ~~·zep~owa~i.wne_i na llie~c- I 

ni"l prezvdenla a\...cJl ina byc złozone w Bla- [ 
l>Ym Domu do <lnia 5 kwietnia 

PRAGA (PAP). Jak donosi czeska agencja CTK, prezydent Benesz oświadczył premie
rowi Gottwaldowi, że nigdy nie podejmie żadnej al;cji przeciwko komunistom, oraz nigdy 
nie poiqczy się z wr~gnmi narodu czechoslowncldego. Oświc1clczenic prezydenlo Beneszo 
~tanowi odpowiedz na Clszcze.rczq kampanię mięclzynarod~.y.rych kół reak~jrwch, klóre tl'S'i
lowały pEZeciwslnwić pre'JĄ'ifentu Hettesza Mąd-~ &t7ll'.\l!ITJl'Ma, 

Według doniesie1i prasy, 5 dywizji airmii lu
dowej rozpoczęło, zakrojoną na szeroką .skalę, 
ofensywę w okręgu Cza-Ha wz·dluż linii kole
jowej Pekin - 1'~~~ :fJ: 111Ut&ta·f!'~· 
'łoilone między ~~;vwr~l!-iń. · 



Str. '2 (j t o s 
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Szajka łapowników terorem wymuszała pieniądzelNL~d;::;~~ pam·11ci 
Are ~ 7.P ..1-..r-.•n1 ... „ ""e dwo-l'h ~„.J „ llll'f!' ·~li,., na llli:: ... ,,- tli: ""-"U Gmpa p06łów do francuskiego Zgrom adze. 

-3 «:.a. \!:.IP.,,.,.._.. ._ "'ww w:• „ ....- ·u .;:,u. .:1J 'lU'J ...- nia Narodowego, z deputowanym komun is tycz· 

Dcls rozpra y przeciw zbrodniczym ur2odnikom B.O.S. nym Tourne na czele, zgło6:ila interpelack w 
~ sprawie aresztowań i pociągania do odpowie-

\V dalszym ciągu rozprawy przeciwko u· 
l"ZE!dnikom Brygady 0<'hrony Skarl,owej w Ło· 
dzi zeznawali oskarżeni Muchin i Zukowski. 
Muchin nie przyznał się do z.a.rzucanych mu 
przestępstw, nat.omiast Żukowski przyz.nal s·ię, 
że w dwóch .wypadkach pobrał łapówkj za u
krycie prawdz.:wego stanu ks·iąg u kupców. 

Naslęprule skladali swoje opinie biegli psy
chiatrzy, prof. Wikzyńs.ki i d·r Pieskow w spra 
wie 01;.kar±on€go Bocl1e1iskiego. Orzekli oni, że 
Bochei1ski j<:st psychopatą. W związku z tym 
tiprawa jego zostala wylqczona, a Bocheński 

&kierowany do zakładu psychiatrycznego 'la 
obserwację. 

Po zeznaniach os.karżonych składali wyjaś· 
nicrda świadkowie. 

Swiaclek Mazowiecki opowiada, w jaki<:h 
warunkach urzędni<:y BOS Bocheński 1 zbie· 
gły z. ·więzienia Myciel&ki przeprowad7..ali u ni.a 
go !m;;trację w lecie 1947 roku. Mazowi€cki 
jest wlakicielem sklepu z ga.Jante•rJą. Mimo, 
ie księgi były w porządku, oskarżeni zakwe· 
sbionowali maszynę <lo pisania .i ma.szynę do 
szycia, stanowiące prywatną wlasność Mazo· 
wieckiego. Używając metody zastraszenia u
l'iiłowali oni wymóc na Mazowieckim więl,szą 

til.Wllę pien;!ęd'Zy - 200 ty.s. zł. Przerażony ku
piec pożyczył u sąsiadów pieniądze i wręczył 
Mycielo;kiemu i Boche?\skiemu 150 tys. zł. Od· 
bylo się to w Parku Poniatowskiego po obie· 
di:ie w re.gtauracji p1zy i.biegu ulic Łąkowej 
i Kopernika. Za obiad płacił Mazowiecki. Póź· 
niej je;;.zcze kilkak1mtnie pny.chodz.ił do niego 
Myc1els.ki i usiłował wv łudzić jes-z.czoe poz.o· 
stale 50 ty5. zł. Kiedy Mawwiecki oświadczył, 
I I I Id I I !<.I 'I I li M1il ;11 Pl li 1~11 11111111'11 I ;l.:H' li ll1l1llhllll"ll:llli.llill11"1 l'I 

Odznaczenie wnuka K. Marksa 
WARSZAWA (PAP). VI dniu wczorajsz1·m 

w sali pompejańskiej Belwederu Prezydent 
Rzeczypospolitej udekorował krzyeżm koman
dorskim orderu Odr~dz.eni-1 Polski wnuka Ka
rola Marksa - dr, Edgua Kongnet i Jego mal 
tonkę p. Blanche Longuet, -

SPROSTOWANIE 
\~' numerz.e wczorajs.zym „Głosu" w tytule 

naukowym autora artykułu: „Lud wiej.s.ki w 
rn~urekcji Kośoiuszkowsklej" prof. Włodzimie· 
Tza Dzwonkowskiego omyłkowo podano „do
cent Uniwersytetu Łodzkie90" - zamiast „pro· 

feso·r Uniweor;;yte·tu Łódzkiego", co n!niejs:zym 
pro"it;j~-;;y~ _ ......... 

że nie ma więcej pieniędzy, urzędnicy wrięli 1. W <lalsz.ym ciągu rozprawy zeznawał świa- · dzhlności są do rnj b. członków Ruchu Oporu. 
towar - swetry i •krawa·ly. dek Jan Kawio·rski, kuśnierz. \V początkach \V odpow'edzi na interpelację, minister 

Swiadek zaznacza, ż.a wreStZcie lllile mog,1c lutego 1947 roku przprowadzon-o u niego sze· sprawiedliwo·ici Andre Ma.cie oznajmił, że in
wybrnąć z sytuacji, tlożył wyjaśnieni-& n11 rę· mg lustracji. Odbywały się one w takiej at· terweniował już w tej sprawfo, przypomina· 
c.a Muchina, który skierował je.go oświadcze- mosferze, że kupi.ee był sterroryzowany. jąc prokiuatorom u~tawę z r. 1947, która B· 

nie nia iręce Lnspekto·ra •Jaśkowicu. Niedźwiecki w cMsi.a lm;tracji zażąda•! pół mi· brania pociągać b. członków Ruchu O.po·ru d~ 
Swiadek Maksymiliia:n Brant, .kupiec galan· liona zł.· Swiadek wręczył oska.rżanym 300 tys. odpow'i-edZiialności za egzekucje, dokonane na 

teryjny, opowiada o lustracji, jaką prU!')lro· zl - Niedźwiecki.emu i Bocheńskiemu - bez kollabO<tacjonistach 1 k•onfidentach niemiec· 
wadzili u niego Muchi:n i Żukowski. Zna.leźli pokwitowan.ia. kich. 
pieniądze należące do żony świadka, które za- Swiadeik Julian 01SZ€W'&ki był bucha.Jterem Jak wynik.a 'Z tej wiadomości, we Fra:nr.j1 
kwestionowali. W końcu Żukowski zgodził się w firmie fabryka g1ilz NoblelS na!eżiv.:ei do Je.st obecnie wielu ludzli, którzy cierpią na.„ 
:na pr2yjęcie 1 tys. u., a Muchilll. 1:atrzymal ob. Diamenta. Wręczył on łapówkę Niedżwiec· zanik pam.lęci. Ministrowi sprawiedliwości rzą· 
zloty 6Y'91let świadlf.a. Res1ltę piendędzy wpla- .k.iemu. du Schumana - Bluma dopiero deputowani 
dli do Urzędu Skarbowego. W dniu dzilsiejs:zym dals'ly ciąg rozprawy. muszą prz.ypominać o trwających od dawna 

dfes'ltowani-0ch b. członków Ruchu Oporu -

S Z a n S e T r U m ~ n a m a I e 1· ą ~r~~~~~~ .. 6kę. ~~Yei:~~!t:ress;~!:i~~~w~~~ 
U -~uszo:ny Je1St przypominać prokuratorom o 

11s'711en:iu .wa~n.ej ustawy pań5'twowej i to da· 

Coraz • • I " • d • • r tu1ące1 su: me &przed lat stu, a!.e sprzed kilku· 
w1ęce1 s anow wypow1a a s1e przeciw po-i nastu miesięcy. 

DOWnej jego kandydaturze I Ale interpelacja, o której tu pi52emy przy· 

NOWY JORK (PAP). Mnożą ~ię oma.ki, nowskie wystąpienie nie zostało 7:dez-awuowa· chodzi. ~ po.rę. Nie dawno, skazan.l'. ~stał na 
• • .:i • • • • k d d k' · ti' d ,___ · karę sm1erd Polak - Jan Kabacmskl który· 
sw1auczące, lZ ponowne wys·un1ęc1e an y a- ne przez 1erowmctwo par ·• ·etnOuuoatyczne). nal żal do R h 0 . 1944 

b' ł 

tury Tmmana na prezydenta USA staje się Przypuszcza się powszechnie, iż kierow.nictwo dobe. ud . ~c u rru ? w r. k . .ra •.po
coraz mniiej popuJa.rn.e w ISlpOłeczeństwie ame- partii pragnie wykorzystać ferment w Broo- ko~~:~'eincizia w ~ <mam~ Wj ro u Dusmi.erci ~a 
rykańskim, klyniie dla pr7.ekonania Trnmana. o kon1ecz.no· . · e ges ~po. .n.e a lm . _ver:im-s. 

Po słynnej klęsce demokr~tów w Bronx, ści wycofania swej kandy.datury, nie mającej Piszemy „p<>doboo • gdy.z. sam Kabacmsk1 za· 
gd'Ł'ie wybrano k-andydata Wallace'a oraz po żadnych szans na zwyci~two. Pa:rti.a demo· pr~ecz.a, J~k~by bra.ł udział w tej akcji, całe 
zdecyd-0wanej walc.e, wypowiedzianej Truma· l<:ratyczna żywi jednooześnie nadzieję, Iż gen. :~n~k:~erue 1, ~yro:t oparte ?'~stały na ze· 
nowi prze:z przywódców partii demokra•tycz- Eis·enhowe·r zgodz1 6'ię ostatecznie !M. wy-sunJi.ę- 1. c rewn1~ za 1 ego szpl": a. 
nej w stanach po4Jdniowych, przyszła obec· cie jego kandydatury z r11mienio11. demokratów. Nie w4tplmy, ze - wobec :wYJaśnJ:eń udzie. 
nie Je.olej na tzw. rewoltę północną. ~rzywód- NOWY JORK (PAP). 3 wfoJk.ie oirgalll.1:zacje l-0nyc~ .Pa·:Iamentowi .prz€~ mm. Marle proces 
cy iparliri demolkratycznej w Brooikly;nle od· farmerów powxięły irezo!ucję, w której prote· Kab~<::nskiegQ zo.sta!Il.~~ :nnez_włocznie. poddany 
mówlll ipo.J>arcia T.n1manowi, twierdząc, że o· stują przeciwko projektowi wprowadzenia o· rewu:zii, a „o~karzony będzie zwolniony. Ml!· 
powiedzenie się z.a jego kandydatu·rą mogtoby bowiqzkowej służby wcjskowej. Reipre7.ie'Ilta,nt my też nad7l!eję, że. !Interpelacja deputowan-e
przyprawić kh o klęskę wybo•rczą. amerykańskiej federacji farmerów, Herbert go T?-u~ SJ?<>Woduie w o.góle zaprze.stanie na 

Oświadczenie to pori:ostaje niewątpliwie w Vo.res, zlożył deldairację, w której podkreślił gonk:1 pohcyinej na Polaków, b. członków fran 
związku ze zmianą stanowiska rządu amery- negatywne 6·tanowisko fa:nnerów wobec pro· cusk1ego. Ru~hu O,pom, która to. :nagonka do
kańskiego w sprawie Palestyny oraz świadczy gramu, pr:zed6tawi001.ego w ostatnim przemó· prowadzrrła J~ wi.ado.mo, . do wielu oburzają· 
jednocześnie o wzroście popularnoścl Walla- wien1u prezydenta Trumana. cy-eh sk-andalow, naduryć i gwałtów. . B. D. 
ce'a. Należy zaznaczyć, że Brooklyn posiada Przed-stawiciet ii!llalej wielkiej o:rga:ndzacji f!l'il''l'l'l I rnn1111·:1111rn'll'.l"l!1Rll.ł'l!!l"l'l"I rn111::t!'l'l''l'l'Tll:l"l"l'fl Ul.I 

znaczny odłam ludnoścl żydowskiej. farmerów, Send·ens, z11zn.a.czyl, że wprcwadze- Wal ki w Palestyn·re 
Je-st neczą znamienną, że to antytruma- nie powszechnej służby wojskowej będzie mia

KOMUNIKAT 
Dyrekcja Centralnej Szkoły PPR w 

Łodzi, prosi wszystkich absolwentów 
Szkoły, którzy ukończyli którykolwiek 
z kursów w Lublinie (w 1944 r.) lup w 
Łodzi (w latach 1945-48), aby przesłali 
obecne swoje adresy do Wydziału Per
sonalnego Centralnej Szkoły - Lód!, 
Al. Kościuszki 65. 2064-k 

ło negatywny wplyw na młodziet amerykań· 
ską. W dmieniu unii narodowej farmerów, 
Smith, oświadczył, że pr() jek:t Trumana }est 
sprzecz:ny z interesami farmerów emerykań· 
skich. 

•xzan.141 wu-••••••1t:•·FE a=•••••:s• 

JEROZOLIMA (PAP). Oddz'1ały strzelców 
brytyjskkh z garnizonu jero:oo1imsk1ego w:prn· 
wadzone do akcji dla odpaTcia ataków arab· 
sklch n~ kolonslę żydowską Na<rtov, leżącą na 
wzgórzach Judei!. Dwóch żolłn.Lerzy poległo, zaś 
3 odnl05ło rany. W akcji posługiwano się sil· 
nym, Zilporowym ogniem <'lirtylery.jsldm oraz 
zasłonami dymnymL Według doniesień ara.b
skkh, zginęło w tej waftce 22 Araibów. 

..luż UJkrótce na e•ranach lódzkic:h 
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JELENIA GÓRA 
WALBRZYCH 
„P OM O N A" 
KR US ZWICA 
ZIELONA GÓRA 

~~..-.LEGNICA 
I 1111rvcw 
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JASNE - PORTERY - SŁODOWE 
Państwowych Browarów 

OKOCIM, ŻYWIEC, TYCHY, GRODZI K 
l.ÓDZKI ZDROJ, ELBLĄG, GDAŃSK~ łnnrc:h 

„.Ił'> poleca 

PAŃSTWOWY PRZEMYSL FERMENTACYJNY~ ..., 

64 tarczami w słońcu duży oddział straż-
ników pod dowództwem samego Ars
łanbeka, który przymocował do brok a-; 
towego płaszcia pozłacaną blachę -
odznakę swojej siły i władzy. Z boku, 1 

kulejąc i utykając szedł lichwiarz, który' 
ciągle pozostawał" w tyle za strażnika
mi i doganiał ich w podskokach. 

Emir powstrzymał potok jego kwieci
stej wymowy. 

-- Jeśli jest rzeczywiście taka, to go
dna jest by zająć miejsce w naszym ha
remie. Cóż to za jedna? 

- Pochodzi ona ze zwyczajnego i 
nieznanego rodu, mój władco. Jest to 
córka pewnego garncarza, którego nę

dznym imieniem nie mogę obrażać słu
chu władcy. Mogę wskazać jej dom, ale 
czy oddany emirowi niewolnik otrzyma
za to nagrodę? 

Emir dał Bachtiarowi znak i do stóp 
lichwiarza upadla sakiewka. Lichwiarz 
chwycił ją, mieniąc się na twarzy z chci 
waści. 

- Jeśli okaże się godna twoich po
chwał - otrzymasz jeszcze raz tyle! 

- Sława szczodrobliwości naszeqo 

władcy! krzyknął lichwiarz. Ale 
niech władca śpieszy, gdyż jest mi wia
domym, że ktoś poluje na tę sarenkę! 

- Kto? 
- Chodża Nasredin! - odpowiedział 

lichwiarz. 
- Znów Chodża Nasredin ! I tu Cho

dża Nasredin ! On nadąży wszędzie ten 
Chodża Nasredin, a wy - popchnąw

szy tron, szybko odwrócił się do wezy
rów - wy stale się spóźniacie, nic nie 
robicie i naszą wielkość narażacie na pa 
hańbienie. Hej, Arsłanbeku! żeby ta 
dziewczyna natrchmiast była sprowa
dzona tutaj do pałacu, a jeśli jej nie 
przyprowadzisz, w drodze powrotnej 
spotka cię kat! 

Nie minęło pięć minut, jak z bram pa
łacu wyszedł dzwoniąc bronią i lśniąc 

, 

Lud ustępował z drogi, goniąc za nimi 
złymi spojrzeniami, starając się odgad
nąć, jakie znów zamyślają nowe zło
dziejstwo. 

ROZDZIAŁ V. 
Chodża Nasredin skończył dziewiąty 

z rzędu garnek, postawił go na słońcu 
i wziął z koryta duży kawał gliny, aby 
rozpocząć dziesiąty. 

Nagle zapukano do furtki stanowczo 
i głośno. Sąsiedzi, którzy często zaglą
dali do Niaza, ażeby pożyczyć trochę 
cebuli lub pieprzu nie pukali tak. Cho
dża Nasredin i Niaz spojrzeli na siebie 
~ trwogą, furtka zaś znowu zadrżała pod 
ciosami ciężkich uderzeń. Tym razem 
Chodża Nasredin uchwycił dźwięk żela
za i miedzi. - „Straże" - szepnął do 
Niaza. - 11Uciekaj" odpowiedział 
Niaz. Chodża Nasredin przeskoczył 
przez płot, a Niaz dług·o jeszcze mal-

~trował przy furtce, aby dać mu czas 
ujść jak najdalej. Wreszcie otworzył za
suwę. W tej chwili ptaki rozprysnęły się 
we wszystkie strony. Stary Niaz nie miał 
jednak ·skrzydeł i musiał pozostać. -
Zbladł, zadrżał i schylił się w pokłonie 
przed Arsłanbekiem. 

~D. c. n.J 
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I O JED SCI 
Ruch robotniczy w Polsce wkracza w nowy merze „J,ewego Tnnt" tow. Feliks Baranow- sie bezpośrednio poprzedzającym WYbory. dnolitofrontowym nastawieniu Wachowicza. 

etap rozwoju. Stwierdz;Ji to w swoich osta- ski om awia zagadnienie „Czy jest prawica „w naszym marszu do pełnego zwycię- Niewątpliwie wymowniejsza niż te cytaty jest 
tnio opublikowanych wypowiedziach przy- w PPS?" stwa nie chcemy i nie wolno nam zgubić jego praktyka (a raczej praktyki), dobrze zna-
wódcy robotnicz:vch partii tow. Gomułka- Tow. Baranowski mówi o tych działaczach ŻADNEGO SOJUSZNII\:A. Od naszej ne i towarzyszom z PPS i towarzyszom z PPR. 
Wiesław i tow. Cy rankiewicz. Wypowiedzi te PPS, którzy „okazywali tendencję osłabie- wspólnej decyzji zależy ile będzie partii Nie o tym jednakże chcemy mówić. Ważny 
nakreślające coraz bliższą perspektywę jed- nia, a nawet zerwan!a jcdnoliteg0 frontu i w kraju. Skoro one są, traktujmy je Jako jest fakt, że takie teoryjl.'i jak wyże.i przyto-
ności organicznej PPR i PPS ~potkały się z j wysimięcia PPS jako samodzielnej „trzeciej partie antyfaszystowskie." czone „teol'yjki" Wachowicza wciąż jeszcze 
entuzjazmem ·szerokich mas. Na wspólnych siJy ' między PSL, a PPR. Autor powołuje się Tow. Baranowski cytując te słowa, pisze: w tej czy innej formie mają obieg w poszcze-
zebraniach kół partyjnych - peperowcy i na wypowiedzi Wachowicza, który „wolał „W tym okl'esie tow. Wachowicz uważał gólnych ogniwach; które Wachowicz pozosta-
nepesowcy mówią z radością o wspólnej, wielkim głosem: za wskazane, aby partię Mikołajczyka po- wił po sobie w łódzkiej organizacji. I dlatego 
wielkiej partii, ~lrnpia.iacej w swych szere- „Dfaczego wyolbrzymiacie sprawę stawić na jednej płaszczyźnie z partiami w walce z ludźmi prawicy na terenie łódz-
gach wszystko, co najzdrowsze, najsilniejsze ·wRN-u? Dlaczego szukacie „dziury w ca- rzeczywiście demokratycznymi i rzeciy- kim nie należy zapominać o ich dotychcza-
w klasie robotniczej. łym", skoro WRN nie posiada żadnego wiście antyfaszystowskimi. A to wszyst- sowej postawie ideologicznej. W tej walce o 

Jasny obraz tej przyszłej partii kreśli tow. wpływu na politykę i Unię PPS?" ko w tym celu, aby „nie zgubić żadnego rozszerzenie jednolitego frontu, o oczyszcze-
Wiesław: W ten sposób chciał Wachowicz odwrócić sojusznika", bo takich sojuszników chciał nie szeregów robotniczych z elementów wro-

„Zjednoczona partia oprzeć się musi na uwagę od problemu tak istotnego... mieć tow. Wachowicz w naszym marszu gich klasowo i ideologicznie, w walce o pod-
zasadach centralizmu clemokratycznego, w W dalszym ciągu tow. Baranowski przytą.- do pełnego zwycięstwa." niesienie poziomu ideologicznego, zahartują 
ramach którego mieści się całkowicie kry- cza cytaty z artykułu Wachowicza zamie- Niewątpliwie więcej możnaby przytoczyć się organizacje i przygotują do połączenia w 
stalizacja rozbieżnych nawet stanowisk, szezonego w „Kurierze Popularnym'' w okre- cytat świadczących o prawicov;ym antyje- jedną partię robotniczą. I. T. 
lecz nie ma w nim miejsca na frakcyj- i'f"lt r 1·t :1 1"1 11 1•:1 •1 n ;i ··1"1. 1m1 111 r 1· 1rn111 :•r 1t:'I ł"I 11i11:i r1r.1111n11111m~:rll'I : 1m·1:~1~ 1i• 1m:1·1:11:u:rn~n11 1!ll1'lill'lll !l'lll l11:1 1 1 111 1 11rn·1 ·1:111·1··1"ml'l :11m1 :11mrnnn n1rn:T1'1"1 r1:1 1':1w1 :r:l':I 1 ·1 n . 11111 1ru·11 ~1· i1 ·• 1111111"·nn~··ir111~1· 1 1;:r 

~:;:1;~::!;;::~~~~:~:~::~::.sz~}~: 18 6 m i I i o n ó w zł. p re m i i ot r z y ma 1· ą wł ó k n i a r z e 
tak pojęta jedność organiczna PPR 1 PPS 

~1~:;jz~ i::i:0~~7a::~~:: ~~~0~~sy~0~:~: Ostateczne wyniki . współzawodnictwa pomiędzy górnikami a włókniarzami 
dyr. adm. CZPWI. tow. Żebrowskim sce." Rozmowa z urezesem Zarządu Główne10 Wł6kniarzy tow. A. Burskim 

'f'a zjednoczona partia będzie silna swą łdc-
tlfoglą marksistowską - mówi tow. Wiesław: 

„Nie ma dwu idei socjalistycznych - pe
perowskiej i pepesowskiej, zachodniej I 
wschodniej. Socjalizm jest tylko jeden nie 
polski, nie rosyjski, nie angielski, czy skan
dynawgl.'i, lecz wspólny międ~ynarodowej 
klasie robotniczej - MARKSISTOWSKI." 

Partia jednolita, partia kierująca tię ideą 
marksistowską będzie wiodła masy poprzez 
demokrację ludową do ustroju d11skonalszc-
1JO. do socjalizmu. 

Ale mając przed oczyma obraz wspólnej 
\rtii, do której dążymy, nie traćmy z pola 
1dzenia dróg do tego celu ·wiodących. Tow. 

Wiesław stwierdził: 

• 
"ladszedł czas, aby Jednolity front rozszerzyć 
pogłębić wszechstronnie ocl góry do dolu i w 

ten sposób przybliżyć jedność organiczną". 
Rozszerzyć jednolity front - to znaczy je
~zcze mocniej zbliżyć organizacje partyjne 
PPR i PPS w konsekwentnym współdziałaniu 
na każdym odcinku, to systematycznie prze
prowadzane wspólne posiedzenia, na których 
ustala się wspólnie zadania, by potem je 
wspólnie realizować. Rozszerzyć JednoUty 
front - to znaczy oczyścić ruch robotniczy z 
elementów prawicowych, które „traktują je
dnolity froiił jako taktyczne posunięcie na 
szachownicy politycznej", oczyścić ruch ro
botnic~y z elementów obcych i wrogich kla-
sie robotniczej. , 
Rozszerzyć jednolłty front - to znaczy do

prowadzić do ścisłego zbliżenia ideologiczne
go, poprzez wspólne szkolenie członków par
tii, poprzez podniesienie poziomu ideologicz
nego członków partii. 

•• Walka z prawicą i walka o podniesienie 
_ oziomu ideologicznego - te dwa zagadnie-

nia wiążą się ze sobą ściśle. Prawica WRN
owska w PPS zasłaniała się niejednokrotnie 
frezesem lewicowym, frazesem, który miał 
prtesłonić, · zamaskować ich prawicową, an
tyrobotniczą praktykę. Ale spoza frazesów 
z en~ncjacji prawicowych przywódców wy
zierała bez osłonek ideologia burżuazyjna, 
ideologia „trzeciej siły''. 

W artykule zamieszczonym w ostatnim nu-

- „Ti:zyma się dobrze. Ma niezłe nerwy 
nie jest głupia!'' - pomyślał Launitz, ob

serwując w dalszym ciągu młodą Niemkę. 
- Przepraszam, Fraulein, - powiedział 

bardziej spokojnym, prawie pojednawczym 
tonem, - zdaje się, że trochę się zagalopowa
łem, zwłaszcza oceniając pani tualetę. Po
wiedziałem to, czego się zazwyczaj nie mó
wi, przynajmniej kobietom. Ale proszę się 

na mnie nie gniewać. Jestem żołnierzem i 
to wiele tłumaczy. Mam nadzieję, że gdy się 
poznamy, będziemy niewątpliwie przyjaciół
mi. 

- Absolutnie się nie gniewam, panie Lau
nitz, - zimno odpowiedziała Luiza, - wiem 
bardzo dobrze, że pan jest tylko żołnierzem. 
Wiem również, iż pan się znajduje dopiero 
trzeci dzień na stanowisku komendanta i to 
także tłumaczy wiele rzeczy. 

- Pogratulować, Fraulein, - wykrzyknął 
ze śmiechem Launitz, - brawo! pani jest 
dowcipna i posiada pani nieźle zahartowa-

,,..-------------------~---------------------------------------------Premia przyznana włókniarzom z okazji wyścigu pomiędzy przemysłem górni
czym i włókienniczym, o której w swoim czasie pl~aliśmy, zostanie już wkrótce 
rnzdzielona. W związku z tym zwróciliśmy się do prezesa Związku Włókniarzy tow. 
Bursldego i Nacz. Dyr. Administracyjne go CZPWI. tow. Żebrowskiego s prośbą 
o udzielenie nam bliższych informacji. 

okresów wypłat miesięcznych. Zastrzeżenie 
to nie obejmuje jednak okresu szkolenia mło
dych kadr. 

Pozbawieni premii ~ą równie~ ci, ldórzy 
zostali przyłapani na jakiejkolwiek kradzie· 
ży, oraz eł, którzy trzl•krotnie w okresi~ 

· Obydwaj nasi rozmówcy zgodni są co do nostek we wspólne dzieło. Udział w premii współzawodnictwa (wrzesień-grudzień) opu
tego, że choć w wyniku współzawodnictwa ~ uzależniony jest od wielkości wysiłku. ścili pracę z przyczyn nieusprawiedliwionych. 
uzyskali górnicy 196 punktów, a włókniarze Cała suma zostaje podzielona pomiędzy Trudno przecież wymagać, ażeby cl, którzy 
tylko 168, to właściwie pomimo niewątpli- branże. Te z kolei dzielą przypadającą na nie swym brakiem dyscypliny lub nleuczciwo· 
wej przewagi „węglarzy'' wyścig zakończył część pomiędzy 'fabryki. Kierownictwo zakła- ścią przeszkadzali we współzawodniciwle, 
się obopólnym zwycięstwem. dów pracy dzieli premie pomiędzy robotni- otrzymywali obecnie premie. 

Górnicy przekroczyli plan roczny w znacz- ków. - J aka będzie wysokość premii? 
nym stosunku, a i włókniarze, którzy jeszcze Przy ostatecznym rozdziale premii wszy- - Wszyscy robotnicy - odpowiada tow. 
w sierpniu ub. roku mieli na swym koncie scy pracownicy zostaną potraktowani jedna- Żebrowski - otrzymywać będą premie w 
poważne n iedobory, dzięki rozwojowi współ- kowo, z tym wyjątkiem, że w poszczególnych granicarh od 300 do 1.000 zł i więcej. War
zawodnictwa pracy i wielkiej ofiarności WYPadkach jednostki bardziej zasłużone mo- to podkreślić, że ilość osób otrzymu~cych 
trzystutysięcznej rzeszy włókniarzy nadgonili gą uzyskać większe premie. Dotyczy to w niskie premie będzie stosunkowo niewielka. 
zaległości i plan roczny wykonali w 101 proc. pierwszym rzędzie wielowarsztatowców. Wielowarsztatowcy otrzymywać będą dodat-

- W tym szlachetnym wyścigu - mówi Wysokość sumy przypadającej na zakład kową premię, która wah:lć się będzfo w gn-
tow. Burski - nie bylo więc zwyciężonych. pracy uzależniona jest od tego, czy plan rocz- nicach od 600 do 1.500 zł. 

Tow. Żebrowski dodaje: „Fakt ten został ny został WYkonany, czy i ldedy plan rocz- - Kiedy nastąpi wypłata premii za współ-
przypieczętowany przez tow. Szczęśniaka, ny został wykonany przedterminowo, od te- zawodnictwo? 
prezesa Centralnego Związku Górników, któ- go, jak zakład pracy gospodarował (wydaj- - Wypł.ata na~tąpl w czasie Jaknajszyh· 
ry na posiedzeniu Komisji współzawodnictwa ność pracy), oraz czy i w jakim stopniu w szym, już wkrótce po świętach. Ze wz_ględu 
zaproponował podT.iał 50 punktów przeznaczo- fabryce rozwinięty jest ruch wielowarszta- na ogrom pracy obliczeniowej wcześniej nie 
nych pierwotnie dla ZwYcięzcy i przyznanie Łowców. Premie dla fabryk mogą być różne da się tego dokonać. 
po 25 punktów zarówno górnikom jak i włók- - mogą obejmować jeden, dwa, trzy lub na- - Czy przewiduje się na przyszłość dalszP. 
niarzom. wet wszystlde cztery w.rżej wymienione elc- trwanie w~półzawodnictwa pomiędzy górnl-

J ak więc widzimy w ostatecznym rachunku menty nagrody. Premie za rozwój ruchu wie- kami l włókniarzami? 
t1zyskaU górnicy 221 punktó,v, a . włókniarze lowarsztatowców otrzymują wyłącznie wie- - Związek Włókniarzy zachęcony wyuika-
193 punkty. Kwota SOO milionów złotych pre- lowarsztatowcy. Pozostałe premie mogą otrzy-1 mi zeszlorocznymi zwrócił się c1o Związku 
m ia dla zwycięzcy we współzawodnictwie mywać wszyscy pracownicy w zależności od Górników z wnioskiem o zawarcie umowy o 
została podzielona mniej więcej proporcjo- stopnia udziału swej fabryki w wynikach pra- współ7.awodnictwie na rok 1948. Oczekuje
nalnie: górnicy otrzymali 160 milionów zł, a cy, jeśli tylko pracowali w iabryce w ciągu my odpowiedzi na nasze propozycje. 
włókniarze HO mil. Obecnie postanowił Zwią- całego ubiegłego roku. Jeśli dojdzie do zawarcia tej umowY -
zek Zawodowy i CZPWł. włączyć do tej kwo- Pracownicy, którzy przystąpili do pracy po kończy totv. Burs!i:i - to włókniarze wyka.ią 
ty i inne sumy przeznaczone uprzednio na 1 lipca r. ub. premii otrzymać nie mogą. w walce jeszcze więcej ofiarności i woli zwY
cele związane z popieraniem współzawodnic- Pracownicy, którzy przystąpili do pracy w clęstwa niż w roku ubiegłym. Robotnicy na~I 
twa pracy i ruchu wielowarsztatowców oraz okresie pomiędzy 1 stycznia a 1 lipca 1947 przekonują się bowiem co dzień, w prakt:ce, 
z rozwojem współzawodnictwa międzyfa- roku otrzymują jedynie 50 proc. premii. Za- że słowa R7.ądu naszego, li wzrost zaroli ów 
brycznego w łączne.i wysokości 46 milionó'l<v strzeżenie to nie obejmuje pracowników, któ- uzależniony jest tylko od wzrostu wydajno
zl. W TEN SPOSOB PRZEZNACZONO DLA rzy zmienili miejsce pracy wskutek prze- ścł pracy - są najszczerszą prawdą. 
WŁÓKNIARZY 186 ~IlLIONóW ZŁOTYCH. niesienia służbo'wego. Robotnicy prze'-onuJą się, ze Rząd nasz 

Przy podziale tej sumy przyjęły Związki Nie otrzymują premii i ci, którzy w roku słów na wiatr nie rzuca i tllatego w roku 
Zawodowe i CZPWł. za podstawę wkład po- ubiegłym nie wykonali normy w ciągu 4-ch bieżącym pt'acować b~dą napewno ze zdwo
szczególnych brani, zakładów pracy i jed- okresów v.rypłat dwutygodniowych lub dwóch joną energią. 
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ne nerwy! To dużo znaczy na stanowisku, 
jakie pani zajmuje. Nie ukrywam, te z mo
jej strony to była pewnego rodzaju próba. 
Lubię wiedzeć, z kim mam do czynienia! 
-:=I jak wypadł egzamin? - zapytała nie

co zalotnie Luiza. 
- Pierwszorzędnie! Napewno będziemy 

przyjaciółmi! ' - uśmiechnął się Launitz i 
odrazu dodał służboWYm tonem: - Poproszę 
panią o dostarczenie mi natychmiast areszto
wanej Kowalenko. O ile tylko ona wie, gdzie 
się znajduje drukarnia, to pani może być 
pewną, iż będę o tym wiedział również I ja. 
Mam swoje specjalne metody badania. Zwła
szcza, gdy chodzi o tę rosyjską dzicz ... 

Oczy L;mnitza nabrały zimnego, metalo
wego WYrazu. Długie palce kurczowo zaci
snęły się na futerale rewolweru. Major von 
Launitz poczuł się w swoim żywiole. Frau
lein Luiza z zacil'kawieniem popatrzyła na 
niego. - „Też ma niezłe nerwy" - pomy-
ślała w duchu · . .._ . • 

ROZDZIAŁ DRUGI 
1 

Do pokoju wszt•dl szef miejscowego ge
stapo, Heinz. Metodycznie i akuratnie zam
knął za sobą drzwi. Był to człowiek średnie
go wzrostu i w średnim wieku. Miał zimne, 
świdrujące, o metalowym błysku oczy. Cały 
wygląd jego zdradzał wielką siłę woli oraz 
nie wzbudzał większej sympatii. 

- Jestem według rozkazu, panie komen
dancie, - oschle powiedział cichym, bezbarw 
nym głofem. 

- Czy pan przyniósł spis aresztowanych? 
- Naturalnie, panie komendancie, - pa-

dła lakoniczna odpowiedź. 
Mówiąc to, Heinz podał Launitzowl tecz

kę, w której znajdowały się spisy wszystkich 
aresztowanych przez gestapo na terenie Naf
togradu. Niedbałym ruchem ręki Launitz 
wziął tę tęczkę, położył przed sobą na biurku 
i zaczął ją przeglądać uważnie. Zapanowała 
chwila ciszy. 

- Czy pan nigdy nie był dawniej buchal
terem? - nie odrywając oczu od przegląda
nych papierów zapytał nagle Launitz. 

- Nie, panie komendancie, - niemniej 
lakonicznie odpowiedział szef gestapo, - z 
zawodu jestem botanikiem. 

- Niezwykła akuratność i pedanteria. jak 
na botanika! - zauważył nieco Ironicznie 
Launitz. Popatrzył na gestapowca i znów po
grążył się w czytaniu spisów. - Doktór Anl
simow ... Tak, tak. .. - na chwilę zamyślił się 
Launitz i nagle powiedział stanowczym to
nem: - natychmiast zwolnić! Robotnik An-

ton Chmiel, - czytał dalej, - sześćdziesiąt 
pięć lat... również natychmiast zwolnić. 

Zdziwienie odmalowo.b si~ wyraźnie na 
twarzy Heinza. Gdy padło nazwisko Anisi
mowa, spojrzał przelotnie na komendanta, 
lecz n ie mówiąc ani słowa sięgnął do kieszeni 
po notes. Ale kiedy usłyszał nazwisko Chmie 
la oraz wiele innych nazwisk, a zwłaszcz;;i, 
gdy oznajmiono mu, że wszystkich tych 
ludzi należy natychmi~st zwolnić - szef ge
stapo odłożył notes i chciał WYraźnie zapro
testować. Ale nim otw0rzył usta, usłyszał 
znów głos Launitza: 

- Niech się pan uspokol1 - powiedział ko
mendant, - wiem, co czynię. Jedźmy dalej. 
Profesor Kuzniecow„. Natychmiast zwolnić! 

Tu już Heinz nie mógł wytrzymać. Zawo
łał z najwyższym oburzeniem, podnosząc się 
gwałtownie z miejsca: 

- Kategorycznie protestuję! Uprzedzam, 
że w tej sprawie niezwłocznie depeszuję do 
Berlina„. 

- To pańskie prawo, - uśmiechnął s i ę 
Launitz, - ale Kuzniecowa, poproszę jednak 
również niezwłocznie zwolnić. Zamelduje ml 
o tym pan najpóźniej za godzinę. Jedno· 
cześnie, proszę podać do wiadomości, akt 
zwolnienia Kuzniecowa Wydziałowi Propa- • 
gandy, czy pan mnie zrozumiał? Ludność mu
si się dowiedzieć, że taktykę nowego komen~ 
danta cechuje przede wszystkim daleko idą
cy liberalizm. Taki jest nakaz chwili. To 
wszystko, co mogę panu narazie powiedzieć. 

(D. c. n.) 
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O ta k Z W a n e J
~ t. • • · d • Kto może udzielić informacji 

a J e m n c y Z a W o o W e I .n::~~~r.;:~~!~~~~·~~!::I-:!:: 
( ArtghUI dqsb.U§rgjllllJJ „ wi ss, Walterowi Steinowi, który na ikcońcu 

Coraz czę~ciej_ spotykamy ;;ię u wielow~r-, rownik i na tych samych zgrzeblarkac'J. z.ro- siP, swoimi spostrzeżeniami 1 doświadczenia- 1944 roku lub n.a początku 1945 roku pełnił 
. sztatowcow l 1'fZ~d?~1kow pr~cy _wło~- biono przędzę dobrą, mi z innymi pri.ez publikac'ę swych osiągniąć obowiązki prezydenta policji niemi~kiej in. 

Jl.larzy ze szla?hetną 1mciatywą d·~1ele~1a się Cud? nie. T:<l>o dobra wola i umiC'j<;tnoś~ w prasie codziennej, albo ~ specjalnych pe-
J towa:zys.zam1 pracy dosw1adczen1em 1 wia- właściwego nas!ewienia zgr·ze'.Jlare~c. rlodykach fachowych. Łodzi, wszystkie osoby, które niogą udzieHć 
domośc·1.am1. J 1nów taj,.,mnica ra-...,odow 11 • Ni~ przyniesie im to żadnej ujmy. a innym o n:m jakkhkolwiek informacji proszone są 
. 1:1a Jednej z fabryk tkacika-wielowarszta- ';~ś tn. trzeba. --,,Li\ l.a'_„:ei:zn'A tr:cba_. „ pomoże w ich pracy ku pożytkowi całego o zgłoszenie Gią do Wydziału Sledc:iego Ko· 

'.ow„a po;o3t<:Je po go7lzin3_ch pra<.y. ari:eby Ci,, ktorzy W>f'.rcj m1L2J<l powh1ni d1.1el1c narodu. em-em mendy MO, Jaracza 21, pokój 134, sekcja I. 
instruowac młode tkaczk;, ktore w małym pro 1111111.1u.1111111u11n111111 11111111 11111111111111rMtll'll'll'l 11·1 11<111•11·111111111 ·111·1111u11n11111n1·1"ll'll lMJ11·u11111•111111T1:11111u.u1.1ru 

ci:ncie prq;ekraczają normę, jak należy pra- T': Ó f 
cować. aby osiągnąć wysoką wydajno±ć pro- ~ d z 'W' k -w I a :t a c h 
dukcji. 

Gdzi.e indziej tkaczka samorzutnle w1ięta 
na siebie obowiązek dopilnowania, aby młode 
jej sąsiadki, nau-c1yły s:ę rracować dobrz1>, 
ai:eby nie wyrabiały „braków". 

Przykładów takich, j!.'śli chodzi o robot
ników, możnaby przytoczyć bardzo dużo. 

Natom'.ast u lud~i. któn:y z racji swego 
wykształcenia i zasobu wiado!1lości '1 dan!.'j 
dziediiny, są jak gdybv przeznaczeni do \Jr'rn 
nia innych, obserwujemy coś wr(!cz przeciw
nego. 

Technik przędzalni~ąy ny tkacki uważa, 

IW • 

Zieleń i barwne rab~ty upiększą ulice miasta 
M'losenne prace H'qdzlalu Plantacji 

W ~'.t>rwszych dnin<:h kwietnia Wydz.iał 9 W porównaniu z zeszłym rokiem powiększy 
Pl'int_ac11 rozpo:zyna. \(''.osrnne pr?c~ nad upo-1 się znacznie stan zazielenie.nia •. uirówno dz;ięki 
rządkow~niem i o.bsiamem trawmkow na pia- nowym trawnLk.om, jak i w.iększej ilości z.asa
cach, ulicach oraz w parkl)ch naszego ml·asta. dzonych j zasianych kwiatów. 
•lllllłlllllllłłllłllllłlłllłlllllłlllłllll:lłłłtllllłlllłllllllll!lllllllłllllłllłlllllłllllłllllllllłllllłllllllllllllllllłłlllllllllłllllllllllllllllllłllllllllllllllłllllllllllhl 

!;i~:::~e tar~::~ic~i~~~..,0~~~~.mośr"i są jego.Tr o s k a o m at ka I d z I e c k o 
Takie postr.powr.n:e tlumai:zylo się w pP- ~ 

200 ty.s. bratków, 70 tys. begonii, p,~h· 
nąc~ heliotropy, efekt-0wne pelargonie, czer· 
wona szałwia, ogółem ponad pól miliona sztuk 
roślin zakwitnie tego roku na ulicach miasta. 
Na obsadzen~e późnfoj5ze przeznac.zono 20 tr. 
zloto-brąwwyd1 chryzantem ikwitnących aż do 
p:erwszych mrozów. 

Powierzchnia kwietników w tym roku ule·' 
gnie zwiększeni.u. Na brzydkim placyku przy 
ul. Traugutta przed Zw .Zaw. za.łożone zostaną 
dwa wielkie nowe kwietniki, jeden dużych 
rozmia·rów powstanfo w dzielnicy robotniczej 
na Chojnach przy ul. Leczniczej. W śródmie· 
śdu nowy .rabat zieleni założony :wstanie na 
uli.cy Da.s:zyńsikiego ko-Io kościoła Sw. Krzyża, 
oraz n.a Starym Rynku przy ul. Zgiersk.iej. 

wien specyficzny spo9ób dawniej, k!edy fab- ff ibi'~ I O . k S ł . 
ryki były w1asnością pomzego1nyc11 kapita- a jzsze p any ple I ~O 8CZD8J 
listów, którzy angażuiąc majRtra. kierown;ka, 
czy dyrektora stawali s:ę faktycznie wlaśd
cielami całej posiaclanej prnez tych !ndz! wie 
<izy fachowej, ze wzgli:dów konkurencyjnych 
inżynierowie, czy technicy zachowywali ta
jemnicę zawodową. 

Dzisiaj svtuacj& w upaństwowionym prze
myśle zmieniła s'ę radykalnie, a jednak me
t<;>dy „tajemniczości" zostały, nie uległy zmia
ai.ie. Nie chcę być gołosłowny. 

W PZPB Nr 4 kierownik przęd'Zalni zasto
sował nowy system przeróbki bawełny (pi
sano o tym w „Trybunie Wolności") l bez 
żadnyc;h cudownych wynalazków, a tylko 
przez inny stosunek rozciągania w poszceegól 
nych fazach produkcji, czy może przez inne 
rozstawienie wałków rozciągających uzyskał 
przędzę lepszą przy niezmienionym surowcu. 

Trzeba sobie teraz postawić pytanie. Czy 
jest rzeczą słuszną, ażeby PZPB Nr 4 robiło 
dlatego, że ma dobrego kierownika przędzalni 
lepszą przędzę aniżeli PZPB Nr 1 cz~' 9. 

P!jedeż wnystkie te fabryki należą. dtisiaj 
do jednego właśdciela, któremu na imię -
Naród. 

lnny wypadek: przędzaln·ia odpadk-0wa 
PZPB Nr 2 (Oddział Gutman) produkowała złą 
przędzę. Tkacze nie mogli e;upełnie pracować 
wątkiem otrzymywanym z tej przędzalni. 
Zmieniono kierownika i przędzalnia daje 
pierwszorzędną przędzę. 

c~y ten kierownik podzielił się_ ze swo
hni kolegami po fachu swoim doświadcze
niem? 

Chyba nie, nawet napewno - nie. Bo jak 
twierdzą tkacze Gutmana, przędza otrzymy
wana z Centrali jest gorsza. 

Te same zakłady, ten sam dyrektor tech
niczny, a przędza różna„. 

Analogiczna historia miała nueisce w 
J'lZPB 22. Pre;ędza wyrabiana w tych zakła
dach była mówiąc oględnie - nieszczególna. 
Klo winien? Odpowiedź była jedna: - zle 
obicia na zgrzeblarkach. Argument ważki l 
trudny do odparcia. Ale przyszedł inny kie· 

•:.' PZPB Nr 4 w tkalni (16 krpsie.n auto-
1 . ..a.tycmych) wyróżniły się: Stelania. So
bierajczyk (173 proc.) i Eugenia Ma.kota 
(171 proc.). 

W PZPB w Pabianicach tkaczka Aniela 
Ulman osiągnęła na 8 krosnach 140.6 
proc„ Alfreda Latuszkicwic;i na 6 kro
mach uzyskała 137.8 proc. Na „czwórkach" 
wyróżniły się: Helena świątek (177.9 
proc.), Stanis. Bujnowicz (168.3 proc.) i Jó
zefa Bara1'lska (164.2 proc.). 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 6 krosnach 
uzyskała Anna Ramus - 150.6 proc„ Helena 
Pałkowska 1311 proc., a Florentyna Wier
sz.eń 134.5 proc„ .Tózef<i Jóźwiak (4 krosna) 
osiągnęła 149.4 proc. W przędzalni w~·róż
niły się Bronisława świtoniak (166.2 proc.) 
' Maria Dubis {162.7 prot..). 

W PZPB Nr 2 w przP,dalni wyróżniły 
się: na 4 stronach Genowefa Cichocka 
(145.4 proc.), Bronisława Olejniczak (142.4 
proc.), Helena Olczyk (141.3 proc.} i Bro
nisława Wożniak (140 proc.}; na 3 stro
nach Wanda Sygdziak (14!.7 proc.) i Geno~ 
wefa Bartosik (142.5 proc.). W tkalni na 
6 krosnach pierwsze miejsce zajął Broni
da,w ChJła (164.2 proc.). Marią. Drelich 
uzyskała 158.6 proc., a Maria Borówka 
156.6 proc. Na .,czwórkach" najlepsze re
zultaty osiągnęły: Helena Płachta (165.6 
proc.), Władysława Maj (152.2 proc.), Zo
fia Wielińska (145.8 proc.) i Krystyna Im
pcrowicz (142.9 rroc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 strony) 
wysunęły się na czoło Janina Góralska 
(163 proc.) i Katarzyna Lubera (156 proc.) 

Plany Opi-eki Społe-cznej w najbliższej przy Obliczony na 70 dz:i.ed ilo.bek przy ul. Sien 
szlości obejmują w pie.rwszym rzędzie opiekę kiewkza, roie6zczący się w dawnym domu noc
nad malkq i dzieckiem. le-gowym, otwarty zostanie już w maju. 

Dotychczasowy jedy;ny żłobek rejonowy, 
mies'Z-czący się przy ul. Nawrot 93, nie mógl Istniejący przy ul. Zubardzkiej Dom Matki 
sprootać istnfojącym potrzebom i dlatego też jest za szczupły wo-bee potrzetb w tej ciziedzi
projektuje się zorganizowanie nowego żłobka nie. Dlatego też projektuje się otwarcie dru
rejonowego, mogącego pomieścić 50 dzie<:i. giego Domu Matki, obliczonego na 50 miej.se. 
Uruchomiony on z.ostanie w pięknym pałacy- Otwarty on zostanie przyipuiszcz.a.Jnie w Rudzie 
ku z ogrodem przy ul. Żeromskiego. I Pabianickiej.' 

vV parkach trwają obecnie prace koTuSer· 
wacyjnc. Pewna ilosć wiązów usuwana jest z 
parków Sienkiewkzą i Poniatowskiego, :n:ej· 
sce ich zastąpią brzozy li wiepby. 

Wszystkie 'Projekty wskazują na to, że O· 

siągniemy, jeśli clfodzi o zazielenie miasta, n:ie 
tylko poziom prz.edwojenny, ale prz.ekroczy· 
my go i to w niedługim czasie. Zadania Brygady Ochrony Skarbowej ftUtfll,,Ułllł1łl 11111 U IUllltlfłlłllHllllllll I UUU Ulł111łtłl f1łl llHUIUl(Ułllll 

Rozległe kom petencie przy ścigani u przestępc6w 
Brygada Ochrony Skrabowej w Łodzi dzia

ła na podstawie Dekretu z dnia 11 kwietnia 
1947 roku -0 Prawie Karno-Skarbowym, w myśl 
którego przysługują jej rozlegle kompetencje 
przy ściganiu wszelkiego rodzaju prze-stępstw 

skarbowych. Jednakże ka:żcia c-zynność musi 
być natychmiast rz.alegali:rowana prze-z właści
we władze, to z:naczy przekązania Komisji ~pe 
cjalnej lub władzom bexpi·eczeństwa. 

W ostatnim miesiącu sprawozdawczym wy
kryła Brygada Ochrony Skarbowej w Łodzi 
i województwie około 320 przestępstw podat
kowych. Z liczby tej 110 przest!}pstw zostało 
2:ałatwionych orzeczeniami, co da.to Skarbowi 
Państwa około 59 milionów zl. Ciężar gatun
kowy tych spraw przypada na miasto lódż. 

Drugą dziedziną &praw BOS jest zwalcza
nie ;potajemnego gorzelnictwa. Queenie w wie· 
lu powi.atach potajemne gorzelnictwo zo6tało 

całkowicie z.likwidowclne, a w innych nasilenie 
zmDliejszył-0 się o połowę. 

BOS walczy również z przemytem i z afe
rami dewiwwymi. Pena tym wraz z organami 
MO i Komisją Specj-alną wy>k~muje tak zwane 
czynności zlecone - walczy z 11ielegalnym 
przemiałem, ubojem i z nielegalnym ga.rbowa
ruiem li handlem skórami. 

Należy zaznaczyć, że po reorganizacji, ja
ka na&tąpila w ostatnich czasach na terenie 
BOS, funkcjonanusze tej instytucji w pe~ni 
wypełniają swoje zadanie. (m. z.) 

Zw. Pracowników Gastron9 
micznych nie pozostał 

bezczynny ~ 

Karty wymienne mogą otrzymywać 

W ,Głosie" z dnia. 20 marca rb. zamieści· 
Jiśmy artykuł ipt. „Co na to Zwląze]( Pracow• 
ników Gastronomicz.Rycll", w którym to a,rty· 
kule poruszyliśmy sprawę n1iewłaśoiwego u· 
stosunkowania się dwóch kucharzy ire.stauracji 
„Tivoli" do młodego praktykanta, ob. Wawrzy
niaka. W odpowiedzi l!la nasz artykuł Zw. Pra
cowników Przemysłu Gastronomicznego nade· 
słał nam odpowiedź., w której wyjaśnia, że w 
sprawie przez nas opisanej odbył się Sąd ikole
żeński, który uznał obu k~1chany winnymi i 
zasądził zwolnieni·e ich z pracy na :przeciąg 
miesiąca. Gdyby ukararui w ten sposóq bracia 
Mi-ruch w ciągu pół roku powtórzyli. swe :po· 
stępowanie, zostaną o.ni l,lezpowrolnie usunięci 
ze związku. Poszkodowany Marian Waw.rzy· 
niak otrzymał od Miruchów 'l'Wrot wsz)'6tkicli 
kosztów, .wynikłych ze sprawy. 

tylko zameldowani na pobyt stały 
W zwią7.kU z powstającymi nieraz wątpli

wościami, Ministerstwo Apro>Vizacji specjal
nym okólnikiem, wystosowanym do urzędów 

wojewódzk!ch, wyjaśruiło, że karty wymienne, 

na podstawie których wydaje się normalne 
karty zaopatrzenia mogą być wydawane jedy-
nie osobom zameldowanym w danej miej!CO- Przemysł lllełn'1any walczy o p' ' t wości na pobyt stafy. Zarządzenie to ma. :na 11 lerWSZBRS WO 
celi.i uniknięcie nadużyć w postaci po~wój- We współzawodnictwie tkaczy pracując 
nego pobie·rania przez po.szczególne osoby kart na dwóhc krosnach kortowych wyróżnił 
żywnośoiowych. w PZPW Nr 1 Henryk Łuczak (148 proc.). 

Jedynie repatriantom w okresie, w którym W PZPW Nr 2 Mieczysław Malisiewicz osiq. 
1 przysługuje dm prawo do pobierania kart zao- gnął 160 proc., 'l;'adeusz Karliński 153.8 proc.; 

patrzenia, oraz uczniom szkól wszelkiego lyipu a Zdzisław Stelpiński (16C proc.) i Władysław 
w 'Związku z nauiką przebywająl:ym poza miej- Drożdziewicz (149 proc.). 
scem stałego zamieszkaruia, upoważnionym do W PZPW Nr 35 Stefan Szaliński i Michał 
zaopatrzenia kartko'wego, mogą być wydawa- $witała uzyskali po 158.3 proc. Maria Bart
ne nawet w wypadku zameldowaruia na pobyt czak osiągnęła 155 proc. 

Maria Kowalska osiaguęła na •.rzech stro
nach 174 proc., ~•~anisława Kolczak 155 
proc. W TitALNI NA „CZWORKACH" 
PIERWSZE MIEJSCE ZAJĘŁA FRAN· 
CISZKA WOJCtK, OSIĄGAJĄC 200 PRO
CENT NORMY. :r.·Iaria Sęk uzyskała l91.4 
proc., a Maria Dziedz:c. 181.4 proc. 

W PZPB Nr 6 w przędzalni we współ

zawodnictwie zespołowym zespół Mańku

ta (129.6 proc.) wyprzedzi.! zespół Pa
cholaka (129.4 proc.). W tkalni na 4 kro
snach osiągnęła Maria Rajska 162.8 proc„ 
a Maria Miśkie\\ icz 153.8 proc. 

W PZPB Nr 7 wyróżniły się tkaczki 
(4 krosna) Helena Bilska (159.1 proc.) i 
Stanisława Leszczyńska (174.6 proc.). W 
przędząlni (3 strony) uryskała A»olonia 
Stanisławska 162.8 proc., a Maria Woź
niak 155.6 proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony\ 
osiągnęła Maria Świerczyńska 163 proc„ 
a Helena Stolenwerk' 155 proc. W tkalni 
·4 krosna) wyróżnily się Sabina Lewińska 
173 proc. I<azimiera Sylwestrzak (171 
oroc.). 

W PZPB Nr 9 prządka Krystyna Ludwi
czak (3 strony) uzyskała 157.6 proc„ 

Wlady&ława Obiedzińska 151.9 proc. 
W tkalni wyróżniła się Feliksa Pakulska 
(6 krosien - 165 proc.). 

W PZPB Nr 16 prządki Janina Gołę

biowska i Janina Kondras uzyskały po 
143 proc„ Zofia Kisiel osiągnęła 147 proc. 

W PZPB Nr 22 wyróżniły się prządki: 

Maria Partyka, Helena Wlazła, Stanisława 
Mamrot i Stanisława Jerzak. „ 

czasowy, ~ W PZPW Nr 36 wysunął się na czoło Jan 
W tych okręgach, w których dotychcias 

wydawano kartki wymienne osobom zamelclo- Pawlak (160 proc.), Józef Bednarek osiągnął 
wanym na pobyt czasowy, mogą być one wy- 159.9 proc., Michał Gabrysiak 159 proc., a Sta. 
dane ostatnio na m-c maj br. Jedynie w wy- nisław Malinowski 158.8 proc. 
jątkowych wypadkach starostwa ora'Z zarządy W PZPW Nr 3B wyróżnili się Stanisław Ro
miejskie mia;;t wydzielonych bądą mogły wy· siak (160 proc.), Eugen. Rosiak. (159.8 proc.) 
dać tl!j kategorii o·sób kartki na m-c czerw;iec. i Kazimierz Bramiński (159 proc.). 

Ponadto M:nisterstwo przypomina, że bez- ...-
względnie nie wolno wydawać kart wymien- PLENARNE ZEBRANIE DELEGATÓW 
nych osobom zameldowanym na pobyt czaso- Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryt. i Użyt. 
wy w hotelach, pensjonaitlch; domach w·ypo- Pub!. w Polsce Oddział I w Łodzi izawiadamia 
czynkowy~h itp. . . . że w dniu 25 marca br. o godz. 17-tej odbęd.zi~ 

W zw:ązku z. tym Mm:1<Sterstwo Aprow1- się Plenarne Zebranie Delegatów w lokalu 
z~cJi zwraca u:vagę. na konieczność załatwia- związkowym, przy ul. Wólcz·ańskiej 5. 
nia formalnośc1 meldunkowych przez osoby. I Obecność obowiązkowa. 
korzystające z kart zao.patrze.nia w ich wić<-· Odczyt pt. „ZagadnieJJ.ie Ruchu Zawodowe• 
snym interesie 1. zameldowania się ~a po'Jyl ( 90" wygłosi I Se1<.retarz Zal!'z. Gł. E. Walasz· 
siały w m1e1scu ich faktynnego zamieszkania. czyk. , 

Organ Biura Informacyjnego 9 Partii 
trwalq pokój, 

o Den1okracJę Luf:lową•' 
\V języku rosyjskith i francuskim 

Skład główny: 

Wydział Kolportażu RSW „PRASA", 
Warszawa, ulica Smolna 12, tel. 871-80. 

CENA EGZEMPLARZA ZŁ. 10.-

Nr9 
już do nabycia 
we wszystkich 
Oddziałach Robot
niczej Spółdzielni 
Wydawniczej „PRASA'' 
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, , . 
wytworczosc. 

Telefony 
Komenda MO 16-62. 

Miej~kie Pogotowie Ratunkowe 
Pożarna - 21-77 

Tnformacia POC'7..tnwa - 12· 1 I 
Informacja Kolejowa - 1.0-51 

Dyżury ante l< 

I Straż 

Dziś dyżuruje apteka mgr. Pt-wnickic
go, pl. 11-go Listopada 4, tel. JG-80. 

Teatr NI ie is 't 
W Wielki Tydzień i pierwsze święto 

teatr nieczynny. 

Ki n a 

VI/ związku z ogloszoną w dn1iu 12 lutego - Stara lista rzemiosł z 1927 roku, która 
1943 r. nową Psią rzemi<Jsł, red. gospodarczy poza kilkoma drobnymi zmianami przetr.vał!'l 

PAP otrzymał od dyrekf(),ra departa".Ilentu do roku 1947, nie obejmowaJa tych ws1y;:;tkkh 
przemyslu miejscowego Ministerstwa Przemy- rodrnjów wytwórcz-0ści, które praktycznie wy
siu i Handlu ob. Ehre·1berga szereg informacji konywane są sposobem rzem1Pślniczym. Tę 

'na lemat korzyści, jakie stwarza n"owa lisia dawną listę można uznać właściwie z~ prz·y-· 
rzemiosł dla gospodarki calego kraju. padkową. Nie obejmow;ilil ona wszystkich ro-

- Jakimi pi7.Ef;.lan1kami powodowało ;;iq dzajów rzcmio~la, ponadto nn przeslrzen.i tak 

Minist<irstwo Przemysłu i Handlu opracown-1 długiego okresu czasu nastąpiły _przesunięcia 

jąc wspólni<? z snmorząd-:m gospodarczyin :10- - niektóre rzemiosła wygc1s/y, natomiast po
wq !istę rzt>mio.</? wstawały nowe. Nik.t już \ernz np. nie produ-

r -ika 
NA'.}ł_,Y ZGON 

yp d 
straty wynoszą około 450 zł. warto

ści z przed 1939 r. Przyczyny pożaru do 
tychczas nie ustalono. 

kuje igieł sposobem rzemieślniczym. Z drogiej 
strony powstało spa\ alr1ictwo, meehanika ra· 
d;owa itp. 

Ten stan rzeczy należało uporządkować i w 
związ.ku z tym przysląpioILo do e.ponądzeaua 
nowej listy rzemiosł. 

- Jak wpływa ulwo.nenie nowej listy rze
mi.osl n.a ksz·tallowan:e się ;;ytm1cj.i w samo· 
rządzie gospodarczym? 

- Nowa lista rzemiosł przede wszystkim 
stwari~ podz1iał rzemio-sla na specjaln.ośd. Ce· 
Iem tego pod<ialu jest ułatwieni!" na.bycia do· 
wodu uzdolnie·ni'i, koniecznego do samodzliel· 
neqo prowadzen a warsztatu. Na podstawie 
dawnvd1 przepisów rzemieślmk mufiiał naibyć 
umiejQtnośd we wszy-stkich specjailno.śdaclt 

danE>qo rzemiosło, chociażby nigdy póżn'iej n~e 
pro.dukował wielu wvro6ów. Ten [a.kl, z jednej 
strony utrudnia/ noukę, a z drugiej ha71owal 
specjalizację, która przecież wpływa na pod
niesienie wytwarzanego towaru. 

Kino BALTYK wyświetla film pro
lukcji amerykańskiej pt. ,,Konwój". Po
czątek seansów w dni p::iwszedni<:: o go
dzinie 15,30, 17.30 i 19,30. W niedzielę 
i święta od godz. 13,30. 

Dr;.ia 21 hm. na stacji kolejowej Kar
szewice, ob . Siemiakiewicz Piotr lat 35 
zam. we wsi Krembjt~ gm. Lubicz pow„ 
Lembork woj. g-dai'1skie wyszedł z wa
gonu celem napicia si9 l~moniady. W 
momencie kiedy pił, upadł na ziemię i 
zmarł nagle, prawdopodobnie na udar 
serca. Zwłoki zabezpieczono. 

Objęcie nowq listą nowych zawodów nie 
narusza uprqwnień tych warsztatów, które w 
chwili ukazania się lej listy (21 luty 1948 r.) 

Dnia 21 bm. na szosie Kalisz-Chocz były :1·pr~waclzo~e. ~godnie z obowiqZl_ijącyml 
. . , . . przep1sam1. Vlłasc1nelo tycli warsztalow rze-

DZIECKO POD SAMOCHODEM 

Kino WOL 'OSC wyświella film pro
dukcji angiclsldęj pt. ,.Nicholau.;; Nicle
by". Początek seansów o godz. 16, 18 i 
20-cj. 

we wsi P1otrkow gm. Pam1ęcm została! mieslniczyc/1 br,;dą automatycznie wpisani do 
najechana przez samochód ciężarowy rejestru izb rzemieślniczych i cechów i posla· 

' clać będą le wszystkie uprawnienia, jakie po· 
prowadzony przez szofera Kaczmarka siadali uprzednio. 

Kino STYLOWY wyświetla film pro
d11kcji angielskiej pt. „Nicholaus Nicie· 
by". Początek seansów w dni po\\'szed
ni~ o godz. 15,30, 17,30 i 19,30. \V nie
dzielę i święta od godz. 13,30. 

POŻAR STODOLY 
Franciszka, zam. w Kaliszu pl. 1-go Ma Wydanie nowej Hsty rzemiosł nie wplynę
ja 1 dzie\vczynka lat 8 nazwiskiem Mat Jo również na zmiane sytuac}i przemysłu fa· 

l) · 1n J l J t d ła lla szko ' . , 1 . brycznego, grlyż wszystkie rodzaje produkcji, 
.._ ma · „ )JU. sp onę a 8 0 0 · czak Zcfia, zam. w Prosz . .{OWJe gm. Pa- zamieszczcne na liście, mogą być wykonywa· 

tlę repatrianta ob. Chrzana Adama za- mięcin. Wymienioną przewieziono tym ne zarówno spo;;obe;n. rzemie!lniczym, ja.k i fa 

miesz!rnłego we wsi Danowiec gm. Koś- samym samochodem do szpitala w Ku.- brycz~ym. . Oczyw1sc1e. dotyczy to . tych u-

l . t · b · ·k· tykułow, ktore dadzą się pro<lukowac fabrycz· 
cielec. iszu, w s arue . c1ęz im. nie. 

11-1111-1111-1m-1111-1111-1111-1111-1111-1n-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111- 1111- 1111-1111- 1111- 11 Ogłos?:enie nowej lit<;ly zmieniło natomiut 

orobek o prac.v TPD 
W trosce o należyte wychowanie dzie kowano na bezpośrednią i por.irednią po I ~V dniu 20 ~m. po udzieleniu. absolu

ci robotniczych w listopadzie 1946 roku moc dla dzieci sumę 2.619.000 ;r,ł. Na po- t~num ustępuJąc.e~u za.r:,ządow1, zebra
powolano na terenie Kalisza Robotni- kr cie tych poważnych wydatków zło- m. na wolny?l z3ezdz1·~ hTPD członko
cze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci (R. . y . . . . _ . wie dokonali wyboru nowego Zarządu 
T. P. D.). zyly ~ię pr~ede wszystl.nm

1 
~ot~~e ~e w następu,iącym sldadz.ie: cb. ob. Bonu-

Ciężkie były warunki pracy tej ze Skar u Panstwa w sumie ~ {? 0 . ' nii- Riakowa, Filipowiczówna, Chojnowska, 
wszech miar poŻ<>daneJ· i pożyteczne]· liona złotych, Zarządu M1eJsk1rgo m. Barański Lewa.Hdowski Kowalski i Ja-

"" Kalisza - 35.000 zl. Wydziału Po~via- siński. ' ' 
placówki spolccznej. Niezrażony jednak r OOO ł 
piętrzącymi się trudnościami Zarząd, toweg~ pow. kal~~kiego -:_ .J.. ~ci Komisja Rewizyjna: ob. ob.: Erzo-
maJ.<'C na względzie wył<>cznie dobro składeK członkowski~h - ol~olo 70.0. zowski Bunk Andrzejewski· delegaci 

·• "' ł o.ciar 97 OOO zł imprez l znaczkow ' ' · ' dziecka robotniczego, dokładał wszel- z., i.~ • ., . . • • • na Zjazd Krai0v·1y: v . prez. Barański, 
kich starań, by temu d~iecku 1)rZyJ.ŚĆ z około .1.~0.?00 zł. ()„nągu~cia te ~Wlad- sekr. Z. Kowalski. 

czą dob1tme o pozytywne] pracy Zarzą~ 
najdalej idącą pomocą. I przyznać trze- du, za co należy mu się całkowite uzna- Nowemu Zarz::,dowP życzymy naj-
ba, że wyniki Zarządu RTPD zostały u- nie. pomyślnieiszych wyników pracy. 
wieńczone poważnymi osiągnięciami. 
Jak się bowiem dowiedzieliśmy ze spra 

wazdania Zarządu, odqyianego na wal- z e s p o r I u 
nym zebraniu RTPD w dniu 20 bm., w 
miesiącach letnich 19,17 r. odbudowane 
zostały kosztem 1.350.000 zł., ośrodek Ostatnia niedziela piłkarska w Kali
kolonijny na Wolicy oraz Ogródki Jor- szu nie przyniosła nam zadowolenia. 
danowskie w Kaliszu, nadto uruchomio 1 nc w Kaliszu świetlice dla dzieci w wie- Wprawdzie rozegrane spotkania by y 
ku szkolnym. poważne, ale poziom ich odbiegał dale-

ko od tego, c0 zwykle oglądamy w Ka-
Z kolonii letnich korzystało 292 dzie- lisz·i 

C1i. z ogródka .Jordanowskiego około 300 Pr :r-ći j.~ludnie 111 Pa l'oisku PLa<lionu 
i ze świetlicy - 75 dzieci. Na wyżywie- Miejskiego KS „Społem" pokonał W.Z. 
ni.e tych dzieci oraz akcję pedagogiczną KS. „Bielarnia" w decydującym spot
wydatkowano 80 tysięcy zł. W czasie kaniu 0 prawo dalszego udziału w roz
od 1.1.194.7 do 31.12.194 7 roku wydat- grywkach 0 wejście do kl. A - w sto-
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll sunku 3 :1. Spotkanie to stało na bar-

dzo niskim poziomie. \Vprawdzie „Spo-
ił OWY numer ,,Kuźnicy" łem" po początkowym okresie przewa-

x:ijt.li;i;~zy 1.1-]-± numer „Kufoicy" ukaże gi „Bielarni";która zdcbyła prcwadze
~i<;> w zwirkszone,i objętości 2.t kolumu, przyno- nie już w pierwszych minutach gry, wy 
~':ie 11a><t•;pującc pozyc,ie: równało i wygrało mecz zasłużenie, to 

Po południu w meczu o mistrzostwo 
kl. A. „KS 01'1TUR" pokonał „Admin~" 
z Poznania 4 :3, do przenvy 2:2. Był to 
jeden z najsłabszych meczy Turowców. 
Gdyby „Admira" przy tak wyraźnej 
przewadze technicmej" dysponowała je
szcze większą szybkością, z'szłaby z bo 
iska jako pewny zwycięzca. W drużynie 
Turu nic ::;ię tym razem „nie kleiło" . O
brona była niepewna i niepotrzebnie 
grała ostro. pomoc pracowita ale nie 
dokładna, a atak zagrał bez najmniej
szego planu. Również bramkarz zawinił 
co najmniej dwie bramki, a cała druży
na będąc wyraźnie bez kondycji zatra
ciła swój największy atut -'- szybkość 
gry. 

sytuację nowych warsztatów. Jeśli w te/ 
c/JH iii ktoś będzie cliciał założyć nowy warsz
tat rzemieślniczy, względnie nabyć laki warsz· 
tal w dziale rzemiosła, które figuruje na no· 
wej liście, będzie m1ninł wykazać :!ię dowo· 
dem uzdolnienia. Ten fakt jeclnak nie hamuje 
bynajmniei rozwoju rzemiosła, gclyż. dawniej 
rzemie5lnik musiał również posiadać kwrtlifi
kację i to wobec braku podziału na specjalno· 
ści, bardziej trudne do zdobycia. 

- Jaki wpływ na ogólną goispodairkę ma 
u two.rzenie nowej listy rzemiosł? 

- O ile przeciętny za.kład przęmysłowy ty· 
pu fabrycznego daje na ogól g~varancję kem.• 
sumentowi, i.e towar przez niego produkow<? 
ny posiada odpowiednią jakość, o tyle rnie by· 
ło tej gwarancji przy wszelkiego rodzaju dr~b 
nych warsztatach, które produkowały często· 
kroć towary prawie nie nadające się do użyt· 
ku, a cza€em nawet szkodliwe dla konsum"'l't
ta (1;zczególnie w branży spożywcz·ei i che· 
miernej). 

Z eh wiłą ~rowadzenia nowej listy rze· 
miosł, która wymaga od rzemieślnika wyka.· 
zania się dowodem uzdolnienia, uzyekujemy 
gwarancję, że wyprodukowany towar bęcfr.ie 

odpowiedni pod względem jakości ornz uiy· 
teczno.ści społeczne/. Nowa lista rzenniosł 
wp!y-nie ·wydatnie na podniesienie jakości to· 
warów na rynku. 

- W jaki soosób wykonywane bąd11 za
rządzenia związane z nową listą rzemio-s!? 

- Wykon'ywaniem ustawy o nowej liśde 
rzemi.os! zajmą si~ samorządy go;;podarcze, a 
więc Izby Rzemieślnicze i Izby Przemyisłowo· 
Handlowe. Przeprowadzą one pewne zmiany 
w swvch rejestrach, przy czym należy 1>ię li· 
czyć z tym, że równocześnie uda się ujawnić 
szereg warsztatów, pracujących dotychczas w 
„podziemiu gospoclarczym". Zechcą one na 
pewno skorzystać z okazji zapewnienia sobie 
uprawnień rzemieślniczych na przyszłość. 

f'rngLue11t :k;;i,iżki 7.ofii Nałko>1·~kiej pt. „Xie- jednak wydaje się nam, że w obecnej 
<lol1re i11tt•rcs.Y prababki ;r,mrnnny' '' ;1 wirr~zo chwili poziom obu drużyn daleki J'cst od 

W sumie: dwie godziny 
na niskim 11oziomie. 

Rządowi nie zależy bynajmnici na jakich• 
lfolwiek ograntrzeniacll w stosunku do za· 
lrładów typu rzemieślniczego, a jedynie na 
wlaściwy m ujęciu tego zagadnienia i włqcze• 
nia rzemiosła w gospodarkę planowq. Tot€ź 

nudnej gry prakty<"Zne wykonanie rozporządze11 nowej li

1'Iie1·z„rsla1>a ,fast1·uua: „'Wojna' ', „"' rnimtch'' 
i „Hpotknnie", artykuł Józrfa Ulrnlasii\~kjego przeciętnego . „Społem" na ten mecz 
pt. .. L<'ln·,ia ~o(•jolo;l·ii żolnierskiej' · l'~~ui Ji·e- wstawiło du bramki Janczyka. Naszym 
rar·ki Pa11 ln Hertza pt. „f.;rkrcty l'u~trlui J'nr· zdanien1 gracz ten, obecnie jeszcze SU· 
rn1•li,JdPj' ·, wicr.ze Cal'la 8a11dlHa·gn " przekt. rowy, po nabyciu odpowiedniej wpra
i ze ,10" c111 'nti:pnyru U7rsława. .:\iiłosza; fe lic- wy może przynieść swemu klubowi 
ton li te rac ki Kazimicrzn. .Hra ncl.'·~a pt. „ L'o 
trzcdt latneh'', artvkuł ~1icezy~łu"a \\'ionezka WiQkszy pożytek jako bramkarz niż na 
lit. „o ..J1orobic „d;,ic~irrin pieniądzu''' artykuł swoim poprzednim miejscu tj. jako kie
J:cnó ?ilauhlnn<:' a pt. „~I~·śl mark~istowsku we ro\V11ik napadu. Niektóre jego obronv 
}'n:rneji'' ·w przekładzie Ewy Fiszer.; opowiada· a szczególnie dwa piąstkowani3., wyka~ 
ni<' Adolfa Rudnickic·go A· „Wmebow"tąp1e- • ł ; . , . . 
ni<>". rcrcnz:j~ Ryszarda 1\fatu~zcwski<'~o pt. \ za y, ~e posiad~ on włascn':'y mstynkt 
„SzckRpir" c7.yli dojrzałość hi~toryczna" z to· bram],arza. NaJlepszy na boisku był sę
mn opowiarlal1 Adolfo RudnkkiPgo „Rzek~pir", dzia spotk:i.nia. p. Walter, który nie do
rct·cnzję :i;;"? Korzeuiewski;.i pt. „Xoec .i ~Jui'' puścił do ostrej gry, iakiej próbki usi-
D,~brow„lnc.1 w pcrspoktyrr1e czasu'', felwtoa ło\vała a · d ' t , ' B' I 
pnlit,,·czur pt. „O pr3wach goduośd", artykuł nia". · n in za emons ro,,rac ,. ie ar-
:.'lrariu~zn. :.\[argala vt. „Sprawa Pablo Nernd,r'', 

* v.,r meczu wyjazdowym o mistrzostwo 
kl. A TS „Prosna" po ci~żkiej walce u
zyskała w Ponaniu z groźną drużyną 
„Dębu" remis 1 :1. 

* 
Jak się dowiadujemy, w drugi dzief1 

świąt odbędzie się da•vno oczekiwany 
turniej KS OMTUR - „PROSNA", w 
l~tórym spotkają się drnżyny juniorów, 
rezerw i reprezentacje obu klubów. Cie
szymy się, że dojdzie wreszcie do tego 
interesującego spotkania, a obu klubom 
życzymy jednakowo powodzenia i pięk
nej gry. 

3 frnszl;;i P.t . . T. Leca: ,,F.pig1·an1at do r.z~·t.0lni- ~I.':ff.J&:~::~t;~-· :-:~_.r;'1'~~;:~:~:ti~r·?2?~:;1~~~W~IW~?{?~:2}„;:.:--~;;;w<m /;·· · ·:,j~/.~:'.:itt~:~&Jt?~t~r~StifF:·i~'2rt~f:JWi11~;.?[QJ1J,]=~~;,i.:::ł\l~ 
ka''. „0 wielkim świP«iP'' i „Xugrobek dl:i. 
Woltera (.177!1) ". arty kul Hcginy I' ovrnlew· 
~kicj pt. „Porl znakiPm brztro~kiego prsymizmu 
w teatrach pnr.vskieh'', przegl;~rl prn~y. wyknz 
ksi~żek nade. łanyeb, kore~pondenrj':' i Tioty. 

Czyt jcie ,,Głos Kaliski" 

sty rzemiosl, nie powinno nai;;tręczać żadnych 
trndności dla samorządu gospodarcz.ego, wy
k;izującc90 zresztą jak najle·pszą wolę w kde· 
runkn kontynuowania w.spólpracy między •ek· 
torem prywatnym a wytwórczością pań· 
stwową. 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Wieści z ZSRR 
"!OWE GATUNKT OWIEC 

W kilku powialach Kujbyszewskiego wy· 
hodowano pocl kierunkiem hodowców-specja· 
listów nowy, wysoki qatunek owiec kujby
szew<;kich . Są one wiPks7c od innvch: ważą 
bowiem 100-120 kg, i dają 4-6 kg wełny. 
Jest ich ohernie około 40 tysięcy sztuk. 

W r . 1947 w gospodarstwach Alma-Atyń· 
;:;kiego obwodu wyhodowano 2fs tysięcy owiec 
kaiachskiego cienkorunnego gatunku, każda 
taka owca daje około 6 kg pięknej wełny. W 
bieżącym roku wyhoduje się dodatkowo 70 
tysięcy owiec nowego gatunku. 

Wydawca: Miejski i Powiatowy R.omitet PPR w Kaliszu. Redakcia i Ariminic:tracia: Kalisz, ul. Marsz. Stali!'"l 17, tel. 10-26. Tel. nocny 11-10 Godziny przyjęć Redaktor 
Naczelnv 18-19. Sekretnriat: 10-1~ 2.alr.ł. Grał. Sp. Wyd. „Prasa• Ud!. !wirki t7. 



W 1-szy DZIEJ SWIĄT WIELKIEJ NOCY 
OTWARCIE CYRKU W ŁODZI 

Do Łodzi przyjeżdża reprezentacyjny cyrk 
pod dyrekcją Din-Dona. Olbrzymi nowy na:. 
miot ustawiony zostanie na placu Leonarda. 

Otwarcie nastąpi 28 marca (1-szy dzień 
świąt) 0 godzinie 16 m. 15 i o godz. 19 m. 15. 

W.ielki program nowości z udziałem wybit
nych art:vstów krajowych i zagrar·icznyci.1. 
Cv · !; ur;1 ... i w Łodzi tylko kn:•:ki C7PS 

TEATR-Y 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dnia 25, 26, 27, 28 (niedziela) - teatr nie
czynny. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dnia 25, 26, 27, 28 (niedziela) - teatr nie

czynny. 
TEATR KAl\IERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś teatr nieczynny. 2-go fnia świąt -

29-go marca - jedno przedstawienie o godz. 
19,15 komedii Moliere'a ;,SZKOŁA ŻON" w 
reżserii Bohdana Kru:zeniewskiego, w deko
racjach i kostiumach Teresy Roszkowskiej. 
Udział biorą: Hanna Bielicka, Jerzy Duszy1'i
ski, Halina Gluszkówna, Czesław Guzek, 
Adam Mikołajewski, Michał Melina, Zofia 
Mrozowska, Tadeusz Schmidt, Ewa Szumań
ska, Ludwik Tatarski i Jacek Woszczerowicz. 
Kasa czynn,p. od 12-tej, tel. 123-02. 

Teatr „SYRENA" Traugutta 1 
Dziś, jutro, sobota i niedziela - teatr nie

łl!zynny. 

W poniedziałek, dnia 29 b . m. (drugi dzień 
świąt) dwa przedstawienia „AMBASADOR'' 
- o ogdz. 16-tej i 19,30. 

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA'' 
Piotrkowska 243 

Dnia 25, 26, 27, 28 (niedziela) - teatr nie
mynny. 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140·09 
Od czwartku, dn. 25 bm. do niedzieli, dn. 

28 bm. włącznie - przedstawienie zawieszo
ne. 

«INA 
Dnia 25 i 26 III kina nieczynne. 

Co usłyszymy przez radio 
PROGRAM NA CZWARTEK 25 MARCA 1948. 

12.04 D~iennik południowy. 12.15 „Z mi.kro
fonem po kraju". 12.25 Koncert popularny. 
12.50 (Ł) Muzyka z płyt. 13.00 D. c. Koncertu 
J'.l'Opularneg~. 13.20 Przerwa. 14.00 (Ł) Recital 
altówkowy. 14.30 „Spiewajmy piose·nki". 14.50 
(Ł) „Dwa prologi operowe". 15.10 (Ł) K!rótkie 
interludium z płyt. 15.20 (Ł) Wiadom. lokalne. 
15.25 (Ł) Rozmaitości. 16.00 Dziennik. 16.12 Re
portaż pt. „Kierunek na Kołobrz;eg" . 16.25 „Na
sze Uzdrowiska". 16.30 „Szkoła Inży.n.ierska 
im. Wawelberga i Rotwanda" - pogadanka. 
16.35 Radiowy po.radniik językowy. 16.50 Po
gadanka H. Lewickiej. 17.00 Koncert Ork.ie
stry P. R. w Bydgoszczy. 1715 „Chwńmy za
bytki przedhistoryczne" - pogadanka. 18.00 
Muzyka symfoniczna. 19.00 „Poezje Cypriana 
No.rwida". 19.15 Koncert Symfoniczny Orkie
st.ry Filharmonii Robotniczej w Poznanńu. W 
przerwie - Dziennik. 20.30 „Eugeniusz One
.gin". 21.20 Muzyka. 22.10 Audycja z cyklu: 
„Dawna Muzyka". 22.45 (Ł) Mozart - Mała j 
serenada (płyty). 22.58 (X) Omów.ieni.e progra
mu lokalnego na jutro. 23.00 Ostatnlie wiado
mości. 23.15 Prngram na jutro. 23.30 Zakoń
czenie audycji i Hymn. 

~e sportu 

Pod balulq Palko a 
LKS zwqcięża drużqnę czeską ,,Nusle~~ 6:2 

Oko11o czterech ty-
. sięcy widzów przyszło 

wczoraj na stadion 
ŁKS-u podziwi.ać pier
wszy wys tęp drużyny 
cz.e&Jdej „Nusle" w 
Łodzi, a jeszcze bar
dziej w nadz:ie<i zre
habilitowania . &ię w 
ich oczach czerwo
nych koszll'I za oistat
nie niepow.odzenia w 

gry i wielką ofiaTność, której często brak in- n!ie jest celna. W 39 minucie udaje się wresz• 
nym. Patkolo wcwraj dwod!ł się i troił i był cie Czechom zdobyć honorową br.am.kę ze 
mobore.m w.szystk.ich ataków i akcji goopocia- strzału Miillera. 
rzy. Obok niego :na wyróżnienie zasł-ughvali Po przerwie miejsc,e Sidora zajmuje Kału· 
jes.zcze Kopera i do.skonale zapow.iada.jący s.ię żyńsk!i. Łodzian.ie znów mzpocpzyn;ają grę 
nowy bram.k.a-rz ŁKS-u, Szczu.r:zyl'u;ki. s.zaz:ęśliwie. Już w 3 mi.nucie z ipodania Pat-

Na boisko ipozo!Sbające nadal w opłakanym kola Hogoodorf podwyższa wym.ik na 3:1. Gra 
st-a•nie drużyny wbiegły w następujących skła- jednak traci tempo. B1o·tko :r.ob'i swoje. W 11 
dach: mi:nuci-e Czesi zdobywają przez aMjera drugą 

KS. „Nru;le" - Stanek, Lukeć, Hoirak, Pli- ! bramkę i od tej pory zaczynają nieco przy
ra, Nowak, Pam, M t.k.6, Miiller, Majer, Nej- l cisk-0.ć łodzian. Szczurrzyński je;st Jednak nie
ma.n, Sta•tny. l zawodny, a chwilami broni jak.„ Zamora. 

ŁKS - SzcztLT.zyński, WłodaI<:zyk, Łuć, Soł- I Czwarta bramka dla łod.zi-0.n padła w 25 mi
tys?ewski, Karolek, Kopera, Hogendo·rf, Pat- nucie, a zdobvł ją znów Jane.czek, jednak wy-

lidze. I trzeba przyznać, że ŁKS nadziei tych 
wczoraj n ie 'Lawiód.ł. Drużyna drugiej ligi 
czeskiej zeszła po·konana z boiska w dość wy
sokim stosunku 2:6. Gdyby• gospodarzom do
pisało nieco więcej sz.częścia w pieirwszej po
łowie, wynik mógłby być ~1!awet v wie1e wyż
szy, ale gdyby znów w z.es.pole kh nie grał„. 
PatkoJo, nie jest wy.kluc:zone, że zwycięzcami 

kolo,' Janeczek, Łącz :i Sidor. raźnie ze spa·lonego, czego nie zauważył -sę-

Sędziuje mgr Bi•r.a. ..dzia. Łodz:iani.e po chwi'lowy.m odpoczynku 
Grę rroz,poczynają łodzi•anie jak iŁwyikle w znów wzmacn.tają tempo, pilka chodzi teraz 

o·strfm tempie. Co chwiilę atak podp110wad.za od bramki do bramki i w irezultade znów zna.i 
ipil<kę pod bramkę gości, ale gdy itrze ba strze- duje dwukrotnie drogę do siatki gości. W 35 
.lać, n,ogi grzęzną w błocie i piłka nie trafia i 44 mfa:mde łokuje ją tam Ja.neczek. 

byliby„. Czesi. 
Dyrygentem czerwonych ko•s'Zu.l i to kon

certowym był wczoraj malr, szczupły i s.ma
gły chłoipak, przypominający sylwetką zahu
kane mmzyniąl:ko uwijające się wokół nóg 
swych starnzych towarzyszy, na które nikt nie 
zwraca uwagi. Patkolo nie jest postawny, nie 
ma strzelistego wzro-s•tu Łącz-a, ani masyw.;iej 
budowy Barana, ma jednak wielkie serce do 

do bramlci. Pierwsze 15 minut mija be.zbram
kowo. Dopiero w 15 nilirnde Janeczek dois•taje 
piłkę i nie bez winy bramk•a'!'Za posyła ją w 
s·iatkę. ŁKS prowadzi 1:0! 

W 18 minucie Patkotl.o ipodwyżs.w wynik 
na 2:0. I tym razem nie bez winy bramkarza. 
Przewaga Łodzian jes•t ll'i·emal przygnri-atająca. 

Czesi od czasu do czaw ipll'Zedzie:c-ają się po<l 
.bramkę gospodarzy, ale więkisz.ość str.załów 

Pięknie zapowiada 
sezon holars1'i w Lodzi 

• 
Się 

Niezmicmi·e bogato zapowiada się u :i.as\ 100 km. 
w tym sezonie progra~ imprez kolarsk~c!1 .. 0- 1. sierpie1i. To•.l'owe mii>Strrostwa ZRSS w 
bok dwoch naipowazmeiszych wysc1gow: Łodz.t. 
Warszawa - Prnga i wysc1gu dookoła Polski 7-8 sierpień. Wielki>e wyścigi torowe o 
mamy je5'Zcze cały szereg in.nych, których nie programie olimpijskim o puchar przechodni 
<>posób nawet wyliczyć. Ogr.alllliczymy się w.ięc P. Z. Kod. w Helenowie. 
do tych, które odbędą się w Łod'lii, aby wzbu- 14-15 sierpień. Torowe mistrzostwa IC C. 
dziić dreszczyk emocji u wszy5bkich miło.śrLi- Z. Z. w Helenowie. 
ków pięknego sportu kolarskiego. 15 siecr·pień. Wyśdg szosowy im. Ja&kól-

11 kwietnia w całej Polsce nastąpi otwar- skiego oirganizuje „W.ima". 
cie sezonu wyścigaillli szosowymi na 100 km. 22 sieirpień. Wyścig szoisowy Łódź - War-

18 kwietnia w Łodzi odbędzlie S·ię wyścig s.z,awa organizuje KCZZ. 
na 100 km o nagrodę „Dzienrnika Łódzk.i•ego". 5 wrzesień. Toroiwe dlugodystan,sowe mi-

15 maj<1. Mistrzostwa szosowe w okręgach strzo-stwa Polski (50 km) w Heleinorwi.ie. 
organizują Związki Robotniczych Stowarzyszeń W kale.ndarzyiku tym widzimy wiele im-
Sportowych. prez organfa:owanych przez Związkii Zawodo-

16 maja. 100 km wyścig o puchar Dyrekcj1i we, co świadczy, że kolarstwo zdobywa sobie 
K. E. Ł. w Łodz1. możliwości pomyślnego .rozwoju i może w 

27 maja. Szosowe mistrzostwa województw. krótk.im czasie stać się u nas sportem napraw-
30 maja. Jubileuszowy wyśoig ŁKS-u na tlę mas.owym. 

l.F.K. Mlamoe zwycięża 
w ~zechosłowacii 

~ 
~Jf'11 

!
~~l~ 

' 
- ~ 

PRAGA. Czolowa szwedzka 
drużyJ1a piłkarska IFK Malmo.e, 

bawiąca illa bournee w Czecho
slowacji ro.zegrala mecz ze słQ

wa-cką druży.ną „Nove Zamky", 
wy.g·rywając zdecydowanie w 

stosunku 4:0 (2:0) . 

Nowy Zarząd BKS-u 
Nowy Za.rząd Dzi·ewiar5'kiego Klubu Spor-

towego ukonstytuował się :następując<i: 

1. Prezes - ik.ol. Dąbrowsk~ Ja:n 
2. I vice-prezes - kol. Gmnas Przemysław 
3. 11 vice-prezes - k.ol. Pol Hron:isław 
4. Sekiretarz - kol. Aranowski Adam 
5. Skarbnik - ikol. Zientar5ki Zenon 
6. Gospodarz K'lubu - kol. Szymański H. 
7. Członkowie Zarządu: Kostrz.ewa, Chudzik 

Tadeusz i Woźniakowski Wacław. 
Do Komisji Rew:izyjnej wybrano kol. kol. 

W sumie mecz wypadł ciekawie, pomimo 
tego, że był on pozbawiony lak wi·elkiej emo· 
cji, jaką jest zazwyaaj walka o punkty. 

~--
Z boksu zawodowego 

Cloyton n •· obron i ł 
tytułu mistrza Europy 

LONDYN. W No·ttingham odbył się mecz 
boksersk:i o mi;;trzoistwo EuTopy w wadze piór
ikowej między Ray Famechon (Francja), a o
brońcą tytułu Claytonem (Anglia). Clayton 
itie obronił tytułu mistrza przegrywają{) z Fran 
cuzem wysoko na punk.ty po 15-rundo:wej 
walce. · 

W ctągu pi.erws.zych 10 iru:ntl Ray Fame
chon Zillpewnił sob.ie wysoką i z;decydowaną 

przewagę puniktową. Clayt.on polował wy:raż
nie na Jlokaut, mając do tego dwa :razy oka
zję w dmgiej i s:iódmej rundzie. Pod koniec 
spo•tkania przewaga Famechona jeszcze wzro
sła, a Clayton, walczący z zapuchniętym le
wym oktem był pod koniec meczu „qrnggy", 

Dzisiaj ąraią 

Nusle - Widzew 
Dzisiaj o godzinie 16.15 drużyna 

.:zeska „Nusle" rozegra drug·i 
,;wój mecz w Łodzi z RTS Widze
"Vem. 

Bramki zdobyli: Osterling -2, 
Anderberg, Nilsson i Wi·nkvist 

- po 1. 
Chmiela Wiktora, P.awfowskiego Tadeusz-a, 
Ta.rczyńskieyo Kazimierza i Kosbr.zewsk1e.go l 
Zyigmuta. · f#:.5~ili 

Mecz o·dbędz.ie się na boisku 
„KS-u. 

"lmłn~ą1;;~;ril„llł!l:::il1 ''l"llll11l!lli":llrCii~qll'ii;~1u:;:::;G"ll Skd I spodn'i Poika -Bulą::'• I 
t„.dl..~~~~~6'~~~t~lii;;:1W.mJ„JY a u g ar 11 u s I a o n y 
w Kośdele Garnizonowym Pa·rafi.i Sw. Ducha: a Polski ••• wciąż za ..,„,ą 

W Wielki Czwartek wstan:ie odprawiona 7 
uroczysta Msza Sw. o godz. 9-tej. 

W Wielki Piątek ceremonie liturgkzne roz
poczną się o godz. 9-tej, o godz. 19-tej GoTZkie 
żale z k,azaniem pa-syjnym. 

W Wielką Sobotę ceremonie liturgiczne ze 
Mszą Sw. roz·pocz.ną się o godz. 7-ej. 

W Wielką Niedzielą Rczurek-cje w naJSzym 
K()ściele ro·zpoczną się o godz. 6-tej ti będą 
transmitowane przez Radio dla kraju i Tia 
granicę. Msze św. zostaną odprawi<me o godz. 
8, 9, 10, 12 i 13. 

Uroczyste Nieszpo·ry o godz. 19-ej. W drugi 
dzień Świąt, tj. 29.III.48. Porządek nabożeństw 
jest następujący: jak w niedzielę, tj. o godz. 
7, 8, 9, 10, 12 i 13. Nieszpo•ry o godz. 19-tej. 

Szef Wydzialu Charyta•tyw.ne;go 
Duszpa-ste•rstwa M. O. N. 

Ks. Ławrynowicz Włodzimierz, płk. W. P. 

PACZKI ŚWIĄTECZNE DLA DZIECI 
Dn~·a 25 marc a 1948 r. o godz. ·17-tej w lo

kalu biura Centrali Produktów Naftowych w 
Łodzi, ul. Gdańska 70 odbędzie się wręczenie 
paczek świ ątecznych dzieciom pracowników 
C. P. N. i zap ro szonym s ierotom z Łódzkiej 

Rodziny Radiowej . 
Gnście mil e wi dzi.a ni 

Nowi radn i: tow. tow. 2qcin, Olczyk, Książek, 

LISTA DZIECI ŻYDOWSKICH Z NIEMIEC 
Wo.jewódzki Komitet Żydows.ki otrzymał 

nowy wykaz dzieci żydowskich , znajdujących 
się w N iemcz.ech. poszu~rn jącvd1 roclzi:r1y Za
rn te resowani w;nni zqlosić sie do Wydziału 
Oświaty przy Vl'oje\vódzkim K„m;tedto Żydo·.-r 
skim w Łodzi , ul. Więclv>wski•P.OO 32 (pokói \2) 
w godzinach 12 •· 15, 

Piłkarzy naiszych -czeka .za klil
kau.aście dni frapująca podró'i: 
do So.fi!i, gdzie w ramach Igrzysk 
Bałkańskich zmi•erzą się z •repre
zentacją państwową Bułgari•i. 
Będzie lo pierwszy nasz mecz 
miqdzy1rnństwowy w tym se'lio
•1ie. Oto co na temat tego spot
kania pisze „Głos Ludu": 

„Pilkartstwo bułgarskie przed wojną nie re
prezentowało specjalnie 1'ysokiego poziomu, 
ale obecnie dużo się zmieniło. Bułgarzy grają 

Sport w ZSRR 

systemem „WM", specjalny nacisk kładą na 
ofensywę. Łącznicy grają caly czas w pizo
dzie, natomiast boczni pomocnicy - co jest 
clwrakleiystyczną cechą bułgarskiego systemu 
„WM" - grają w ofensywie i dużo strzelają 

do bramki. 
W ubiegłym roku mfolitimy możność wi· 

dziec Bułgarów w Polsce i pamiętamy ich 

szybkość, doskonałe opanowanie piłki, długie, 

dokładne podania, oraz świetne krycie prze-

ci wnika. 

Zażartą walkę na lodzie · 

stoczyli Kudriawcew z Piskunowem 
wśród kobiet najlepsza Selihowa 

MOSKWA. W Kirowie odbyły się dorocll:-1 skiej !fo.zegrała się b. za;i:Cll"ta walk-a o piierw
ne zawody łyżwiars•kie w jeździe szybkiej o s.zeństwo. Kudriawcew wygr.ał biegi rut 500 i 
puchar im. Sergiusza Kirowa. W imprezie t2j 1500 m w cz.asach 44,6 sek. o.raz 2:24,1 min„ 
uczestniczy stale elita łyżwiarzy rad'Zlieckich, podczas gdy Piskunow zwyciężył w dwóch po
co sprawia, że zawody są prawie równoznacz- z.osta.lych konkmencjach, przebywając 3000 
ne z nieoficjalnymi mistrzostwami ZSRR. O- m w 5:05 min„ a w .5000 m w 8:41,4 mi.n. O 
becn ie w zawodach stairtowało 30 łyiwiarzy, ipierwszej lok.acie Kudriawcewa zadecydowała 
w tym 10 kobiet. rnieznaczna różrniica punktów :na jęgo ikorzyść. 

. . . .. . . W kolllkureocj.i kobiecej najpoważniejszą 
P!erwsze m1e1sce w konkurenc]'t męsk.ieJ . · k s I'h · b ł H ,_ 'k 

1 . . , - . . przeciwnie?: a , e 1 owe i y a o .... a:czewm o-
1dobv Kons,antvn Kucl.r: ~w<.. ew .przed. mistrzem wa która wy(.Jrała biegi na 1000 i 3000 m. Po-
7'.SRR P1shrnowem. Wsrod kob1·et tnumfowała I 't 1 k k - · · · ł · t s 
Lidia "ielihowa. z_os a e. ·on -men<' ff' przynios.y zwyc1ę.s wo e-

l1howe.i. Bieg na 500 m ukonczyfo ona w cza
Zarówno w konkurencji męskiej, ja,k i ień- sie 49,S wk.., a 1500 m p.rze · chała w 2:41 min. 

Wygrana z Bułgarią leży w naszych możli
wościach. 

Jest jednak pewne ale„., a mianowkie, Buł
garzy rozpoczęli sezon piłkarski już w lutym 
i do tej pory osiągnęli juz foimę i należytą 
kondycję, na,tomiast u nas, sezon rozpoczął się 
przed dwoma tygodniamJ i pilkal'ze nie są zu
pełnie przygotowani do ciężl<iego apotk'lnia 
międzypaństwowego. A co w(]JŻniejsze, kapitan 
związkowy AlflLS ma poważne kłopoty z 1.ista
leniem reprezentacyjnej jedenastki. Treningo· 
wy mecz dwóch teamów, który mial wyłnnić 
reprezentację, zagmatwał jeszcze bardziej sy
tuację. To samo rozgrywki ligowe ostatniej 
niedzieli nJe wysunęły żadnych kandyd'ltów 
do reprezentacji", 

W dOO:o lepszej sytuacji pod tym wzglę
dem znajdują Eliię Bułgarzy, któr.z.y już mają 
116taloną repre'l'jentację :na to spotkanie. Repre
Z€1!1tacja bułga..nska jest :najsiln:iiejmą, :na jliką 
w tej chwdlli stać Bułgaa'li~ i wygląda ona na
stępująco: 

Bramka - Kostov (Loik.omotiv), obrona -
Ormandzijev (Lokomotiv), Kleva (Lewski), ;po
moc - Pietkov (Lokomotiv), Maniołow 1Sep
temwri), Zanov (Lewski), atak - Pietrov (Lew
ski), Spasov (Lókomotiv), Milew (Lokomativ), 
Stankov (Septemw.ri), Argirow (Lokomotiv). 

Niektórych z tych piłkia.TZy w.idziellimy u 
sie~ie podczas wizyty repre:zentacji So.fii. Pa
l)liętamy jeSZCiZe do dzisiejszego dnia dosko
nałego bramka·TTia Ko·stov'a, obrońcę Orman
dzi jeva i napa-stnika Spasova. 

Na zakończenie warto jeszcze przypomnieć 
jeden wynik, jaki <liSiągnęli Bułgarzy: 

SOFM - Bt"'1~A~1' 5-:1. 
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